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WIADOMOŚCI 
Gazeta senacka

KRAJOWE watela, naciąg woyska 'rozłożony bydź powinien zaró-
aa z Petersburga dnia 11 wno na wszystkie klassy mieszkańców Królestwa. Chcąc,

listopada , umieściła Ukazy-Jego Cesarskiey-MoścĄdane -zęby ten zamiar został 'dopełniony w sposób 'dobru o- 
Rządzącemu -Senatowi, ;przez k t ó r e - g ó l n e m u  kraiu rodpowiadaiący-, a oraz. zdchowary był 

Pod dniem ag października. Ryły marszałek gu- porządek we wszytkich działaniach z przedmiotu tego
bernii -podolskiej, ‘Hirabia 'Grocholski, 'mianowany ;po- wynikaiących , ,po zasiągrńeniu zdań ogólnego zebrania
dolskjm wice-gubernatOrem. RaUy Sianu, postanowiliśmy i  -stanowiemy ‘co następuje:

Pod d. 26,października. Taifryćki wice-giiberna- T y t u ł  1.
tor , radca stanu , S z o i ta k z uwolnieniem ze służby na -Zasady -zaciągu -w stosunku z ludno’ci'a.
własną prośbę, otrzymał rangę rzeczywistego radcy-sta-, Art. i. Wszyscy 'mężczyźni od foku dwudziestego,
n u , a za gorliwe sprawowanie obowiązkoW -przez lat âź do lat trzydziestu skończonych, bez różnicy stanu, 
•więcey 43ch , pobierać będzie do śmiefci zupełną osta- urodzenia i religii, Wciągnieni będą w-spis Woyskowy? 
tecznie pobieraną gazę, 1200 rubli na rok. O d d z i a ł a .  Wyłączenia.

Teyze daty. Tauryckim wice gubernatorem mia- Art. 2. Wyłączaią się od tego prawidła: a Syno-

guberski, Zenowicz , 'urząd ten czwarty iuż raz, na 3 
lata Wybrany, sprawujący , mianowani radcami stanu.

Podług .gazety , Ruskiego Inwalida : przez rozkaz 
dzienny z dnia 11 listopada , dowódzca iszey brygady, 
agiey dywizyi dragonów-, jenerał major,, Jurlow i zo- 
staiący przy naczelniku teyie dywizyi, jenerał major , 
Jefimowicz , małą się liczyć w kaw aleryi , z przyczyny 
słabości zdrowia. Jenerał major, Bułatów, dowódzca 
2giey brygady i8tey dywizyi pieszej uwalnia się ze 
służby na czas potrzebny do odzyskania zdrowia. Je­
nerał maj r , Szwcźnebach, uwalnia się ze służby z wol­
nością noszenia munduru i pensyą pobieraney płacy. 
po 5ooo rub. na rok.

■Podług gazety akademickiey, przybyli do Peters­
burga d. 12 listopada: Rzeczywisty radca stanu, Dem- 
c z y ń s k iz .Warszawy ; Baron Warnbuller, jenerał Ad­
jutant woysk wirtemberskich; Xiąźę Serra Capriola, 
minister neapofit-ański.

Podług Poczty Północnej: jenerał porucznik , Gła­
se 71 a p , 'dowódzca oddzielnego korpusu w Syberyi, dnia 
$0 września przybył z Petersburga do Omska. —  W  prze­
ciągu 4ch. miesięcy y przeszło przez komorę archangel- 
ską towarów- zza morza na 1,000,000, a wyszło na 
8,600,000 rubli wartości.

żyią. a  Wdowcy maiący dzieci, e Cudzoziemcy 
i ich synowie , przed przybyciem do kraiu za granicą 
urodzeni, f  Woyskowi wszelkiego stopnia , uwolnieni 
od służby 4 i opatrzeni przepisanemi na to dowodami. 
g Urzędnicy i Officyahści cywilni etatowi , przez czas 
ich urzędowania, h Ci wszyscy, którzy będąc w wieku 
'do wciągniema w spis wojskowy ‘oznaczonym, ożenili 
się przed ogłoszeniem niniejszego urządzenia, i  C i, 
którzy następnie ożenią •się przed wiekiem , od którego 
należą do spisu woyskowego. k  Duchowni i klerycy, 
tak świeccy , dako i zakonni obrządków Łacińskiego i  
Greckiego, maiący poświęcenie^ Pastorowie wyznań 
Ęy-angelickich. I  Professorowie i Nauczyciele szkół 
publicznych , równie iak ć i, którzy do tego stanu się 
sposobią, i nauczyciele prywatni, ieżeli do wyłączenia 
przedstawiónemi będą przez Kommissyą Oświecenia. 
m Zpomiędzy żydów ieden Rabin i ieden Kantor z  
każdego Kahału.\ n Doktorowie i ucznieprawa, ieże­
li pi zedstawieni będą przez Kommissyą Oświecenia. 
o Lekarze i Chirurgowie maiący pozwolenie praktyko­
wania , równie iak ucznie sztuki lekarskiey i chirurgii, 
przedstawieni przez Kommissyą Oświecenia, p Przed- 
siębiercy rękodzielni i fabryk , artyści, maystrowie , 
rzemieślnicy i czeladnicy, stosownie do maiących się w  
tym względzie ustanowić prawideł. q Kalecy, niedo-

Kurs petersburski: dukat hollenderski nowy,rubli łężni i niemaiący wzrostu potrzebnego do służby w»y-
11 kopiejek 60; stary.r. 11 k. 4o. Zmiana srebra 3o2 k. na skowey,
rubla. . Art. <z. Wyłączenia t e , wyiąwszy przypadki za-

Kurs wileński na assyg rub. srebr r. 4 k. chowane do przedstawienia Kommissyy Rządowych,
dukat r. 11, k yó, imperyał r 39 k. 95,

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Gazety warszawskie ogłosiły wyroki N. Cesarza i 

Króla, wyjęte z Dziennika Praw , a postanowione za 
bytności Ń. Pana w Warszawie : 1) Wzg!ędem urządze­
nia siły zbroyney krajowey ; 2 ) Stanów ący jeneralną 
prokuraturyą; 5 j Stanowiący urządzenie żandarmeryi 
yt całym kraju.

W y p i s  7 Prot- kułn Sekretaryatu Stanu 
K r ó l e w s t w a  P o l s k i e g o .

M y  z  B o z e y  Ł a s k i  
A L E X A N D E R  I.  

f Cesarz Wszech Rossyy , Król Polski.
i tam daley, i tam daley i tam daley.

Gdy obrona kraiu iest obowiązkiem każdego Oby-

dozwalane będą tylko za świadectwami, podług prze­
pisu wydanemi od Władz mieyscowych , i potwierdzo- 
nemi przez Kommissye Wojewódzkie.

O d d z i a ł  2. O zastępstwie.
Art. 4. Wolno iest każdemu objętemu spisem 

wojskowym, łub maiącemu nim bydź objętym, dać za 
siebie zastępcę.

Art. 5. Zastępcy nie mogą bydź przyymowani, tylko 
z drugiey rezerwy , albo z pomiędzy żołnierzy, którzy 
skończyli lata swey służby. Zastępcy powinni bydź do­
browolnie przez zastąpionych ugodżonemi.

Art. 6. T en, który dał za siebie zastępcę, obo­
wiązany iest przez cały czas swey służby tyle razy sta­
wić innego, ile razyby pierwszy zbiegł. Zastąpiony o- 
bowiązany iest rówuie do wynagrodzenia rzeczy woy- 
skowych, któreby zastępca z sobą uniósł. W  przypad­
ku śmierci zastępcy, lub utraty zdrowia ze służby wy-



nikaiącego, obowiązek dania zastępcy ustaie dla zastą­
pionego , w iakimkolwiekbądź czasie służby takowy przy­
padek się wydarzy. . • .

Art. 7. Jeżeli zastępca stanie się niezdolnym do 
służby przez rany , l«b trudy woienne, mieć będzie pra­
wo do wszystkich nagród , iakie urządzenia woyskbwe 
zapewniaią w podobnych zdarzeniach.

O d d z i a ł  3. O przeciągu służby.
Art. 8. Służba woyskowa trwać ma lat dziesięć 

bez p rzerw y , rachuiąc od epoki wniyścia w szeregi.
Art. 9. Będzie się rachować za czynną służbę czas 

przebyty dla ćwiczeń w zakładzie , i ten zapisany zo­
stanie za przybyciem do korpusu.

4rt. 10. Jeżeli woysko odbierze rozkaz stawienia 
się na stopie woyny , c i ,  którym się skończy czas słu­
żby w tey p o rze , lub pózniey, obowiązani są w niey 
pozostać, dopóki woyska na stopę pokoiń ńieprżeydzie.

Art. 11. Każdy zbieg, oprócz kar przepisami 
woyskowemi objętych , traci ieszcze lata w służbie do 
czasu swey ucieczki strawione , i te na nowo łićzyćmu 
Się zaczną od czasu, w którym do pułku odstawionym 
zos ta ł , chyba źe Nam się podoba darować całkowicie, 
albo osłodzić tę karę , bądź przez amnestyą ogólną, bądz 
nagradzaiąc osobiste z a s ł u g i i a k i e  zbieg wrócony do 
pułku w dalszey służbie położy;

T y t u ł  III
Zasady zaciągu w stosunku z wojskiem.

Oddział 1. O stopie pokoiu i woyny wojska.
Art. 12. Woysko mieć będzie stopę pokoiu i woy­

ny osobnemi stanami przepisaną.
Art. 10. G w ardya , artyllerya , inżyniery, kom­

panie minijerów, saperów, pontonijerów i rzemieślni­
cze zachowaią na stopie pokoiu ten sain stan , co na
stopie woyny. ,

Art i 4 Dla postawienia natychmiast woyska na
stopie woienney , ile razy My Król tego osądziemy po­
trzebę bez czynienia nowego rozkładu, będzie prze­
znaczona do służby w sposob niżey oznaczony liczba 
ludzi , wyrównywaiąca różnicy , iaka zachodzi między 
wielkim i małym kompletem woyska.

O d d z i a ł  2. .Pierwsza Rezerwa;
A rt.  l k ’. Zaciąg te n  nazywać się będzie pier*

WSZQ rezerw ą. > ' .
A r t .  i(5. Zostawać ma ciągle pod rozrządze­

niem Władzy woyskowey , i będzie dopełnianym,
zgromadzonym i ćwiczonym według następuiacych 
prawideł.

A r t .  i f .  Wszyscy ludzie . należący do pe r -
wszey rezerw y , stawią się każdego roku w dniu 15m 
kwietnia w właściwych im zakładach • na ćwiczenia 
niaiace trw ać dwa miesiące » to  ie s t .  do dnia rggo 
czerwca.

A r t .  i8 -  P rzez  te n  czasti przeciąg ubrani bę­
dą i p łatni iak żołnierze Unitowi.

A r t .  19- W celu zapewnienia niezawodnie
przybywania ludzi rezerw ow ych  do zakładów w cza­
sie oznaczonym , Prezydenci i B urm istrze mi a s t » 
oraz Wóyci gmin wieyskieh , obowiązani będą z wo ­
łać tych  , k tó rzy  się znayduią w okręgach ich wła­
dzy podległych . na dzień wy'znaczony względnie 
odległości zakładu i wyślą ojiycb pod strażą s ta r­
szych Gminy . k tó rzy  obowiązani będą czuwać nad 
postępowaniem ludzi w pochodzie. Tak odesłani do 
zakładu maią bydź p rzez  swoię gmińf zaopatr zeni 
w żyw,nose, wystarczaiącą aż do mieysea p rzeznaczę- 

A nia.
Art. ao. Gdyby rezerwowy nie mógł się udać do 

-zakładu z powodu choroby, która sama tylko wymowie 
go może, Prezydent, Burmistrz lub W óyt gminy, po­
winien odesłać dowódzcy na czas , w który m chory 
-stawić się był powinien, świadectwo przez siebie i le­
karza obwodu podpisane; gdyby zachodziła trudność 
w  pozyskaniu zaświadczenia lekarza z powodu odległo­
ści mievsca jego mieszkania lub nieobecności w domu, 
W óyt Gminy wyszczególni w swoim, świadectwie po­

wody, dla których zaświadczenie lekarza nie mogło bydź
otrzymane. . | j

Art. 2 1 . Każdy człowiek należący 1)0 pierwszćy
rezerw y , któryby się nie znaydował w mieyscu zwy- | 
czaynego śwojego pobytu w czasie oznaczonym do je­
go pochodu , lub gdyby bez przyczyny dostatecziićy 
nie stanał w zakładzie na dzieli oznaczony, będzie 
uważany za zbiega , i jako zbieg śledzony i karany. ^

Art. 2 2 . Ludzie z pierwszćy rezerwy będąc uważa­
ni za żołnierzy urlopowanych, nie będą rnogli pod żadnym 
pozorem odmieniać sw ego pobytu. W olno im atoli j 
będzie przez czas nieznaydowania się w zakładzie roz­
rządzać sobą -według upodobania, byleby im to me 
przeszkadzało do stawienia się w zakładzie na czas 0- 
znaczony; za co Prezydenci, Burm istrze, W óyci gmin j 
wieyskieh, i właściciele będą odpowiedzialnymi.

Art. 23. Należący do pierwszey rezerwy ludzie 
podlfegać będą karności woyskowey za wszelkie prze- j 
stepstwa w czasie obecności w zakładach popełnione. 
Przez resztę roku należą zupełnie do jurysdykcji cy- 
wilnćy.

O d d z i a ł  3.
D r u g a  R e z e r w a .

Art. 24. Ludzie objęci spisem woyskowym, nie- j 
umieszczeni w pierwszey rezerwie , składać będą drugą 
rezerwę.

Art. 25. T a  służyć ma do zastępowania ludzi 
w pierwszey rezerwie , z jakiegokolwiekbądź powodu 
brakujących.

Art. 26. Nikt z należących do drugiey rezerwy j
nie móżfe nawet na czas opuszczać obwodu,  w którym ■
jest spisem objęty, bez wyraźnego pozwolenia Władzy 
mieyscowey.

Art. 2 7 . Jeżeli kto znaydzie się w  potrzebie 
przeniesienia się do innego obw'Odu , W ładza mieysco- 
wa obowiązaną będzie, wyszczególniając powody, i wy­
mieniając mieysce gdzie żądający przenieść się pragnie, J 
udać się przez Kommissarza obwodowego do Kommis- 
syi Wojewódzkiey; która, przekonawszy się o słuszno­
ści powodów, będzie mogła zezwolić na przeniesienie 
się  ̂ i tę  odmianę w spisie woyskowym umieści. , 1

A rt . 28. Gdyby się zdarzyło, że człowiek należą- 1
cy do drugiey rezerwy z powodów dóritatecznych zmu­
szony byrł przenieść się zupełnie do innego Wojewo-. j. 
dztw 'a, wówczas, prócz formalności powyższym aity- \ 
kitłem przepisanych , Kommissyja Whjewodzka tego 
Województwa, z którego człowiek się przenosi, obowią­
zaną będzie uwiadomić o tern Kommissyą Wojewódzką 
W ojewództwa, w którem rezerwowy pragnie zamie­
szkać, a to w  ce lu ,  aby umieszczonym został w spisie
tegoż Województwa. _ •

Art. 29. Ludzie, należący tak do pierwszćy, jako 
i drugiey rezerwy, będą się nazywać rezerwowi. (Dal­
szy ciąg później.)

W yrokiem królewskim pod dniem 6 ( 1 7 ) paździer­
n ika , na mieyscu wszystkich wydziałów p ra ln y c h  i u- 
rzedników, do których obrona własności publicznych 
dotychczas należała, ustanowioną została w stolicy Kró- 
lestwa, jedna tylko naczelna m agistratura , to jest: ; 
P r o k u r a t s r y a  J e n e r a l n a ,  tym przedmiotem | 
Zatrudniać się mająca, złożona z Prokurator#  Jeneral- 
nego , 8miu radców i jednego sekretarza jcneralnego, 
z przydaniem do pomocy 6ciu bezpłatnych assessorów 
aplikantów, którzy po 2ch leciech , z dobrą zaletą od- 
by tey ' applikacyi, nabywają zasługę do ctrzymanja 
przyzwoitego stopnia płatnego. Działania wszystkie 
odbywają się kołiegialnie. Jeden tylko sąd ziemski 
województwa mazowieckiego, w stolicy będący, jako 
pierwsza instaneya, i jeden tylko Trybunał apellacyy- , 
ny, jako druga instaneya , są wyłącznie upoważnionćmi 1 
do’sądzenia spraw tego rodzaju, ale tylko w przypad­
kach , gdzie spór idzie opraw o własności. Trybunał 
naywyższy jest ostatnią instancyą. Prokuratora jene- 
ralnego mianuje K ró l ,  z kandydatów podanych przez 
każdę Kommissyą Rządowa po jednym. Na radzców, na 
ten jeden raz, Kommissyą sprawiedliwości do nominacyi 
Namiestnika 8miu, a dalsze 4 Kommissye po jednym pe



#ad'.ą: ńa przyszłość na mieyśce wakujące: radcy, ta­
ko/; na sekretarza jeneralnego, archiwistę głównego, 
obrońców sądowych, Prokuratury a , przez Kommissyą 
sprawiedliwości, do nońuhaęyi Namiestnika, po och 
kandydatów na każde nneysce podaje. Applikanlów 

Assessorów i Oiłicy aliśtów sama Prokuratorya wybie­
la. Kanccliistów i posługaczów mianuje Prokurator
Jeneraluy. v

Y\ y rokiem Królewskim, pod dniem 5 (17) pa­
ździernika, ńsLanowióna -/.ostała zandarm erya , składa­
jąca s i e w  ,n.leżcie wójewódzkieiii z igo kapitana, lgo  
wachmistrz^ igo podoiicera, igo  trębucża iSmiu żan­
darmów^, w mieście obwoduwein : z 1 go porucznika
lub podporucznika, igo podoihcefa, 6ciu żandarmów; 
prócz tego , pod bezposredniemi rozkazami naczelnego 
JLiowó Izcy woyaka, zniydówać się będzie oddział żan- 
fa rm e r y / ,  źłozfcuy z ach poruczników , lub podporu- 
ę,,nikóvv, 4-cit. podyificeró\v , oostu żandarmów. Sztab 
grówny żandarmeryi skiada się Z igo półkownika, lgó  
majora, lub pOdpółkównik-a , igo adjtilańta , igo pła­
tnika. Kandarmi prości dzielą się li a dwie kłassy : 3 d 
z nich przy naczelny »h Dowódzcy woyska i ach w każ- 
dem mieście Wujew ódzkiem, ogóiem'4 b ; należą doklasśy 
iszey ;  dabii doagiey. W aclulustrze, podołhcerowie i 
trębacze, d a żandarmów przy Do.w6dz.Cy naczelnym woy­
ska, 6 w liliasLach wojewódzkich, a 4 w obwodowych bę­
dą na koniach , dalsi pieszo; w ogóle kpnnych 202, 
pieszych 78. Do żandarmeryi wybierani bydź mają 
indzie dobry ch obyczajów, umiejący czytać i pisać, wieku
5o do 56 la;.. c

W yrok  Królewski z dnia 3 ( i 5 ) października,
śtanowiizbę obrachunkową, i porządek działań jey prze­
pisuje.

Drugi, wyrok Królewski teyże daty stanowi Szko­
łę L-siią , dla sposobienia w niey urzędników admini- 
slracvi,te.mćy. Po ,ach  leeiech od ustanowieuia toy  
szkoły, .nikt. nie będzie naznaczony na urzędnika admi- 
jąistracyi lośney',kt,o nieodbędzic w te y  szkole kursu na— 
ink przepis ali) ch ,1 nie złózy świadectwa nabytych zna­
jomości tcprycznyćh 1 praktycznych. Dozwala sie Na-  
nyiestuiicowi, do służby leśney olicyalistów i do Jawa­
mi a1 nauk v» lóv Szkole, wezwać zdatnych cudzoziemców. 
Uczniowie płacić będą nauczycielom honoraria , posta­
nowić 'się mające. Szkoła zostaje pod zwierzchnością 
Dyrektora Jenoralnego Kaso w Rządowych.

Dnia 8 (20) października obchodzono av JYarsza-  
ivie imieniny W .  X. Jmci Michała. Z rana były poko­
je u J. C. M. W .S ję ę ia  Konstantego, nabożeństwo w ka­
plicy ząmkcwoy i w  kościele katedralnym z TeDciim , 
W ieczorem  oświecono miastp^

W IADOM OŚCI Z A G R A N IC Z N E  
A n g l i a  

Zj Londynu dnia g listopada. Bat Królewski, na- 
'zwiskicm F.oyal Sdwereign , odebrał rozkaz płynienia 
uatychifimA %■ Wollwićh do Calais, skąd przyw iezieiW  
Xiążęcia Rossyysklego , M ikołaja. Stanie on w domu , 
który dawniey dla Arcy-Xiążąt Anstryackich wypclrzą-
dzonp. •

Spodzievvamy się tu przybycia K rólowey W irtem -  
berskiey, wdowy. Dostała ona w posagu 5oo,ooo f. s. 
poV większey części w papierach skarbowych angielskich, 
ód których dotąd pro wizy ą pobierano.

Przybyło tu 4ch młodych Rossyan ’posłanych z roz­
kazu N. Cesarza A lexandra ,  dla poznania sposobu li­
czenia PP. Bell i Lancaster.

L o n d < a ć m a  12 /A C-tpadn. Z powodu śm ier­
c i  Króla Wirtćmberskiego dwór nasz nosić będzie  
żałobę od 14 1: m. do 9 stycznia —  Parlament nie b ę ­
dzie zw ołany, ani na 2 stycznia, ani na zgi lu te g o ,  
/ale dnia 18 albo 25 stycznia.

-Gazeta nadworna zawiera traktat pokoju zawarty  
z N itpauU zanjim i d. 2 grudnia i g i g |  oraz ośw iadcze­
nie podzięki jeneralnego Gubernatora Indyy w sch o ­
du ićh.Hrabiego 'M o im , dla o ficerów , k tórzy w woym e  
t e y  tak walecznymi się okazali. O fficerowie kra­
jow cy  {S e w p o y s j  otrzymali srebrne medale. —  N e -

paulezmie dopełnili wiernie wszystkich warunków  
ostatniego traktatu z rządem Angielskim. CKtatnim 
Warunkiem było  uwolnienie tw ierdzy N t i g r e e , co  
nastąpiło d. 13 kwietnia. —  Indyyscy X ążęta i na­
czelnicy w ciągłey zostają n iezg o d z ie ,  co  naner 
ifest korzystną dla kompanii w schodnio-indyyskiey .  
L ord  Moirłt d on osi,  że na zachodnim pobrzeżu  
Sa m a ty  ( S u m a tr y ? )  jest lu d ,  B h a tta r  zwany, k tó -  
iry zwykł odbierać życ ie  zbrodniarzom i jeńcóm  
wojennym przez różne m ęczarn ie ,  a potem  z  o d ­
dzielna do tego  polewką ciałem się ich karmi* 

Okręt Corn'vatlis , k tóry opuścił drłia 2 0  c z e r ­
wca M d r a s  , pcjtwierdza wia ;omość, że znakomita  
wyspa Java,  nie była jeszcze  oddaną woyskoni iiider-  
landzkim od Anglików, ale że ci oczekiwali co d z ien ­
nie ria rozkaz względem teg o  z  A n g li i .  Dńią 5 
września okręt ten zarzucił kotw icę  pod wyspą s, 
Heleny. Załoga tameczna używa naylepszego zdro­
wia ; ale potrzeby  życia są tam nader drogie.  
Bo nap irt A dał rozkaz , ażeby odtąd nikogo z o b ­
cych l o  niego nie przypuszczano. Z p rzyczyn y  
niewoli swey ciągłe okazuje nieukontentow am e.  
Na bliśikiey wyśpię A s c n s io n  jest  baterya o 12 

działach , a tahifeczaa załoga otrzym uje żyw ność  
z wyspy s. Hi Lr'ng

Jedna z gazet wieczornych umieściła następny, 
zastanawiałaby artykuł, jako osobliwszą wiadomość. 
Kazdey nocy  zaciąga 11a straż oddział kapralski do 
Carlfońhouse , albo rtiieysc jemu bliższych O g o ­
dzinie i b  zaymuie swe stanowisko. O godzinie 6 
schodzi z niego. M istyczne to ,  doniesienie m o g ło ­
by dadź pobudkę do myślenia » że w pałacu Ręjen-^ 
ta iakas iest trwoga Ale dowiedziawszy ze
ten o d d z ia ł  kapralski skiada się z jednego kaprala 
i 2 ch ludzi, zaledwo można wstrzymać się od śmie­
chu i dziękować należy przeznaczeniu , iż d o ­
syć iednego kaprala i 2 lu d z i , aby Rejenta kraju 
zachować od wszelkiego niebezpieczeństwa.

P C m nin g  upoważniony jest dopem nieć  się 
o zw rót  2 0 0 ,0 0 0  f, s . które dąwniey rząd angiel­
k i  królowi Francuzkiemu na własne jego potrzeby  
pożyczy ł.  —  Amerykanin , P. Patterson  przebywa  
z córką swoją (pfbrwszą małżonką H ieronim a B j -  
nwpartego')  w N ortham pton.

Wiadomo j e s t ,  że mnogie n ie d o s ta te cz n o śc i ,  
wady Policy i L o n d y r jh ie y , skłoniły, w ciągu osta­
tniego posiedzenia, Izbę niższą Parlamentu do u-  
tworzenia Wydziału , k tóryby w tym  dla spokoy-  
ńości i bezpieczeństwa L o n d yn u  tak ważnym przed ­
miocie j zasięgał wszystkich potrzebnych wiadomo­
ś c i , i w te y  mierze zdał sprawę: Ten W ydział
badał pięćdziesiąt i c z tery  osób , będących w p o ­
wszechności mniey lub w ięćey w związku z P o -  
licyą : wyznania onyćh napełniają blizko 400
stronic arkuszowych drobnym drukiem. Sam ra­
port u łożóny jest bardzo lakonicznie i brzmi jak 
następuje; „ Wydział przez Was mianowany, o t r z y ­
mał znaczney długości objaśnienia o Policyi w m ie­
ście stołecznem  , których kopiją do raportów m~ 
mieyszych załaćza. A to li  nie sądzi bynaymniey, 
aby ten przedm iot miał już bydź  zupełnie w y ­
czerpanym ; pochlebia W y d z ia ł , ż e  na pierw szśm  
posiedzeniu Parlamentu otrzym a pozwolenie  do 
dalszego ciągnienia pracy swoj^y, i nie wątpi . ze  
skutek jego objaśnienia się w te y  rzeczy  nadarzy 
mu sposobność podania Izbie środków , których  
przyjęcie mogłoby bydź niepospolicie korzysinem  
dla Publiczności-* Ze źbioru pow yższych  oświad­
czeń, których czytanie dla mnogich powtarzan u-



mysł morduje, chcemy tu tylko niektóre interessu- 
jące wyjątki umieścić, z których można sobie uczy­
nić wyobrażenie o dótychcześnym ‘ stanie Policyi 
w stołecznem mieście państwa-angielskiego. A to­
li należy wiedzieć , że ' tu ipód- imieniem Policyi 
rozumianą bydź -ma jedynie i szczególnie owa jey  
część, którą mniemał jeden Prezes sparlamento- 
wy 'w P aryżu , gdy na długą przemowę jednego 
Poruzcnika Policy i'tylko’ te słowa fClarte, PrapretA 
Surete. (jasnosć, czystość , bezpieczeństwo) odpo­
wiedział ; a w naywłaściwszem znaczeniu mowa tu 
jest tylko - o stanie z tych trzech ; ga łęzi, to jest 
o Policyi bezpieczeństwa.

Nadewszystko . potrzeba ‘wiedzieć . ‘ze przed 
laty Londyn całkiem był oddzielnym od Westmin- 
sU ru  ; dopiero *późnięy, i przy ciągle - wzraótajacey 
ludności,-przestrzeń między obydwoma miastami za­
budowano domami, - t ik ,■ iz teraz są połączone, i 
wspólnym nazwiskiem Lotu) /nu ' objęte. Pomimo 
tego jednakże tak City (stare - miasto Lindtyń\, jako 
też mia*to Weitmirister < zatrzymały ; swoje własne 
przywileje , • swóy,• osobny ksźtałt Adininistracyi, 

-swoje własne zwierzchności zwyczaj e. Juryzdy. 
Acya Lorda-Majora (Prezydenta miasta) rozciąga 
się tylko nad starem miastem City , które ani 
trzeciey części L ondynunie‘wynosi, Obręb czyn­
ności Władz ‘Weśtminsterskich ,, jest ograniczony 
w obwodzie tegoż miasta , a owa część Londynu, 
która ani do City , ani do ffettm rncteru  nie na­
leży , zostaje pod Admimstraęyą Hrabstwa Mid- 
dlesexu.

' Sądó w policyynych w ''Londynie liczą jedena­
ście , z których dwa należą do City, jeden ma so­
bie zleconą Policyą nad Tani zci , a ośm -znaydują 
się w kPesim n i terze i Middle>exie. - Sądy polieyyne 

"w City składają się z Majora i Aldermanów ‘ (star- 
szyćh) ręszt3 zaś, 2 e trzech osób, 1 które,mdgąc działać 
każda z osobna , dzielą na przemiany między sobą 
zatrudnienia. Sądy Policyi są nawzajem niezawi­
słe od,siebie'; znoszą s.ię z sobą tylko w przypad - 
kach nadzwyczaynych, i tylko ’raz na miesiąc po­
winny zdawać ogólną sprawę Sekretarzowi Stanu. 
Wydział Izby -niższęy -zdaje - się czuć , że przyzwo- 
iciey byłoby, gdyby ustanowiono Siar o centralne, 
któremuby powszechny zarząd -Policyi w scałey 
stolicy oddano; ale’Urzędnicy Policyi, niepodległość 
swóję kochający, zdają się bydź zdania innego 
Każdy zosbbna Przełożony tych rozmaitych Są­
dów policyynych, niema zgoła żadnego zwierzchni­
ctwa nad urzędnikami podrządnymi drugich Władz 
policyynych , którzy będąc dalekimi od wzajemne­
go dawania sobie pomocy, usiłują owszem ku nay- 
większey szkodzie Publiczności, przez zazdrość szko­
dzić sobie nawzajem. Ci podrządni Urzędnicy Po­
licyi składają się z ośmiu do dziesięciu sług poli- 
eyynych , i z sześćdziesięciu do sta stróżów, zwa­
nych p a tro ler , których powinnością jest czuwać 
w nocy nad bezpieczeństwem publicznem , rozkazy 
aresztowania wykonywać, ulice z hałaburdów i włó­
częgów oczyszczać, i t  d.

Oprócz tych jedenastu Władz policyynych, 
ma jeszcze każda parafija, w miarę okręgu swojego, 
mmey lub więcey swoich własnych Officyalistów 
policyynych. Liczą ich niemal trzech, na 200 do­
mów ; nazywają się oni Wachtmanami,czy li stróża­
mi , i są to po naywiększey części ludzie bardzo 
starzy. Powinność ich trwa od zapadającey nocy.

aź do następującego poranku. Mają wielkie płascse 
i  noszą laskę, latarnią i grzegotkę, przez którą 
w przypadku potrzeby towarzyszów swoich na po­
moc wzywają. Każdy z nich powinien co p ó ł g o ­
dziny obchodzić do koła i wywoływań‘godzinę* re­
sztę zaś czasu trawią w budce pewnego rodzaju. 
Wszystkie te urządzenia zdają się właśnie w sam 
raz dla większey 'wygody złodziejów bydź wymy­
ślone. Przez błysk latarni widzą oni z daleka 
stróża, a usłyszawszy raz wywołanie godziny, wie­
dzą już , że na teyże ulicy przed upłynieniem po­
łowy godziny stróż nie pokaże się. ‘Ci stróże ma­
ją z resztą też same obowiązki, co i słudzy poili- 
cyyn i; powinni aresztować włóczęgów , próżnia­
ków i rozwiązłe kobiety, jeżeli są pijanemu .albo 
robią hałasy i niespokoynośc sąsiedztwu (co u ję  często 
wydarza). Liczba nierządnic w LorPdyńPajjUfc bez 
porównania większa, aniżeli winnych stołecznych  
miastach dSuropeyskich, a-z regularnością, obycza­
jów swoich łączą one dwa nie mniey oawalebne 
przymioty, mianowicie złodziejstwo' iąpjjaństwo. 
Niemasz w Londynie żadney ulicy, -:gdzieby ich 
nie spotkano , skóro nadeydzie w ieczór , -a często­
kroć i'wpośród dnia jasnego; lecis w okolicach 
teatrów i>w pewnych stanowiskach , di* których 
szczególniejszego przywiązania nabrały, znaydują 
się gromadami, i same prawie ty lk o ,  napełniają 
ulice. Jeżeli ie “biorą do aresztu, bywają kara­
ne óśmiodniowem więzieniem; poczłro. w tygodniu 
następującym haniebne‘rzemiosło swoje znowu za­
czynają,

‘Osoby przez Wachtmanów (stró&.Sw) are- 
aztowsne , przepędzają noc na odwachu; na­

zajutrz rano prowadzą je dj[0  naybl&ższ^go Sądu 
'policyynego , gdzie wysłuchane. i albo ń,a wolnośo  
wypuszczane , albo do więzienia na dni kiiifca. lub 
na tak długi czas oddawane bywają, ;póki nie sta­
ną pr2ed;Sądem Przysięgłych. Naylicznfejsze are­
sztowania zdarzają się w nocy z sóbdlfy na niedzie­
lę : gdyż wtenczas rzemieślnicy biorąizapłatę swo- 
ję ; a że jedyną ich uciechą jest truniJc. 'więc na 
niczem im tak nie zależy, jak żeby czę-ść pr zychodu 
swojego zmarnotrawić w szynkowniach , gdzie po­
tem w pijaństwie oddają się rozwiązłości, asa którą 
aresztowani bywają , i wtedy zazwyczay a:s do po­
niedziałku rano , na odwachu zostają.

Twierdzą, że bardzo wielu z tych  stróżów- 
żle pełni powinność swoję; że przyjmują pieniądze 
od tych , których aresztować powinni, co  się zwy­
kło nazywać hush-money, czyli kubanem, i że za 
szklankę genewru, którą im jaka nierządnica zapła­
c i . ua jey postępki oko przymrużają. ' t ‘o zdaje się 
rzeczą pewną , że zazdrość między tym i w  ichtma- 
nam i (stróżami^ a sługami Policyi (pa tro lam i)  pa­
nująca., w nay wyższym stopniu sźltodliwą jest 
służbie.

Wielką część złodziei w Londynie składają 
dzieci, które zaraz w pierwszych latach do tego 
rzemiosła sposobią. Nadzwyczayna ich młodość 
ochrania je od kary śmierci, jaką W f fn g lii  v, kilku 
przypadkach na kradzież naznaczano. Zamy- 
kają je tylko na czas niejaki do więzienia ; a że od 
doskonałych rabusiów nie są odddzielone , przeto 
nabywają w więzieniu nowych nauk w ałodzieystwie, 
z których pilnie korzystają . skoro tylko znown na 
wolność wychodzą, \c iqg  dalszy n a s tą p i.)

Dzowala się drukować £ . M m czm ski Prof. Komit. Cenz, C z ł o n e k «; Drukarni X X . Pijarów.
DODAJCEK
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W IL N O  D N IA  24 LISTOPADA 1816 ROKU.

W IADOM OŚCI ZA G RA N ICZN E 
F  R a  N C V A  

(  z gaz .  beri. )  P aryż„ d/K<J listopada. Dnia 
u g o  po południu Hrabia Di> p/io ltz  ( X \ a t ę  Cambrid­
g e )  był  z pożegnaniem u Króla i familii króle w- 
skiey , i wyjechał wczora do S tu t tg u rd u

W ozora mianował K r ó l ,  p rzez  wyrok swóy,  
p rezyde n tem  Izby,  Barona Pasyuier  „ iedne.go z po­
danych sobie od Izby Deputowanych  g kandydatów,
k tó rym i  byli : PP. de Serie  , Paryuier  , Brllart, Ro~ 
vęz i B ru g n o t  —  V ice-P rezydentami są PP Royer-  
'Collar'd C a m il la  f o r d  aa , Simeon 1 Beugnot.

W Izbie Parów prezydentami sześciu b iu r  są: 
M onsieur  , Xiążę B e r r y ,  Xi'azg Cray dyH vi e , X»ą- 
żg An goy  lenie .Marsza łek  PIrabia Vioinrnil i Urab'a  
Hurt he ti m y.  Członkami zaś K ommite tu  j rosb : 
PP. d ’A i b e r ta i , L irnoignon , M ontm orency . d ’A g u -  

'<■( ‘irnu, C ir te lli im  i de In Force — P , V l!e ie ,  był 
bardzo  bhzkim v ice -p rezydency i ; riiedostawało mu 
ty lk o  kilku głosów — Wczoray  padł obior  4 sekre-  
t  -rzów Izby Deputowanych n a P P . Bourdeau, J o l -  
h v t ,  R r.nca r d -B  HUul i Xigcia Biog/io .

P i e r w s z y ,  z maiących sig podadź proiektów do 
prawa , będzie względem nadania Izbie Parów wła­
dzy sądowey naywyzszego trybunału Wniesione 
tez  będą do'  Izb proiekta . ieden względem ro z w o ­
dów , a drugi o porządku obiorow — Prawo, pod- 
daiace rządowemu pozwoleniu pisma peryodyczne,  
mar ieszeze trw ać  przez r o k ;  wreszcie ma bydź 
zupełna wol,no<ć druku.  Praw o tyczące sig wolno­
ści cs bistey ma bydź  ograniczonem ; wszelkie r o z ­

kazy na uwigz>enie, ma^ą bydz na przyszłość od 
dtuóch  ministrów królew skich podpisane. Bgdzie 
w<* F r a n c vi 92 Arcybiskupów 1 Biskupów. Biskupi 
maią mieć dochodu rocznego od  10 do 1 5 ,0 0 0 ,  
Aęcy-Biskupi od 15 do 20,000 franków.

Wszelkie usiłowania ult.rzij.itbw były daremne.  
Na zgromadzeniach ob ierezyeh ,  ukazali sig n ie k tó ­
rzy  tan nazwani ,  Biali g t iku h ih l ,  z zielony 1 białą  
wstęgą w pętelce guzikowey.  Wydali oni wiele 
piV ni gilzy na rozszerzenie pisemek polotnych.  J e ­
dnego z tych  pisemek : ,■ Zdan ie  w iększości osta-  
tn \ry  Izby,**  rozrzucil i  po departamentach 12,000 
ex m piarzy. Gd czasu zwełapia Izb używali wszel­
kich sposobów do przeszkodzenia wielu obiorom 
ministeryalnym ; ale sig im nie powiodło Wołali 
na przepisy królewskie i prefektów ; ale nie p o t r a ­
fili d o w ie ó i ź ,  iżby przepisy te  miały iaki wpływ 
na obiory.  Szczególniey znamionował sig gorliwiec 
For b u r e ,  t e n ,  k tó ry  pod koniec ostatniego zg ro ­
madzenia , przymusił  Prezyden ta Lamh  do opusz­
czenia mieysea prezydeneyi .  Duch Izby i naio> u 
jest  dobry  . Okrzyki  narodu , wcząsie przejazdu 
królewskiego na otwarcie Iżby i na po w ró t  , p o ­
chodził z serca. Rodzina królewska stawi wpraw­
dzie rozl iczny wid< k , starszych i młodszych, umiai - 
kowanych i  ży w y ch ,  ale żadney p a r ty i ,  żadnego 
rzeczywistego oporu.  Odmiany mało kto  sobie ży­
czy , a wiefu, większa nawet czgsć , iey się obawia. 
K ró la ,  lakira i e - t ;  K ró la ,  chociażby (  qunnd-  
m e m e )  , wszgdzm okrzyk IS-uch  z y i e ! spotyka. 
Miał  on mowę z t ronu  , bez żadnego pisma w ręku. 
Raz ty lko zastanowił sję ; ale szczęśliwie s< Li<? po­
radzi ł ,  z taką  przytomnością umysłu , mkiey sig za-

Je d w o w starości iego spodziewać można. W  m ó ­
wię tey t łumaczył sig z wjelką mocą —  Pewna ieśt, 
iz w mimstervum żadna nie zaydzre odmiana,  anf  
t e ż  mianowanie nowych parów nie nastąpi.

Chateaubriand  wydobyty  był  przez Bonaparte-  
g o  i iego rodzinę z naywiększey nędzy.  Dwa ra-  
zv B ni. oparte opłacił za niego długi-, i dop .mógł 
mu do otrzymania mieysca w Instytucie.  Tu p c -  
roznił sig exmimster  z cx esarz^m Zamiast r o z ­
szerzania sig , podług z wyczai u , z pochwałą na p o ­
przednika swego . P. ChirUer , miotał się zażarcie 
na niego w p o w ie  swey w stgpney ;  Bonaparte, nie 
mógł go nakłonić,  do wyrzucenia z niey mieysc 
uszczypliwych.  Próżność  przezwyciężyła wtedy 
iego politykę. Kto go zna ty lk o ;  ta.-.ie o nim dać 
musi zdanie : iest  on nadzwyczaynie dumnym i wie­
le o sobie rozumiejącym , obyczaiów nikczemnych 
i odznacza sig uderzaią< era skgpstw-em; (  tak np. p r o ­
ponował cudzoziemcowi iedn^mu ks ięgarzowi ,  za 
oznaczoną summę , przedrukowanie napisanych p rzez  
siebie artykułów z j c h  arkuszy , k tó re  dawniey iuż 
w  dzienniku g a n d  xvskim w yd ru k o w a n e  b y ty  ).  
Obcowanie iego iest nietowarzyskie i bez żadney 
uprzeymosci.  Nikt  go nie lubi , każdy sig lęka, nie 
d e r p i  nikogo i nicwybacza nikomu. Tak on iako 
i Pradt , tw orzą  w pismach swych po tw ory ,  aby z 
niemi walczyć,

W S tra t bur g u  założono zipaś ly magazyn zbo«* 
za na 180.000 franków.

(. t\or>\ łtumb. )  Dla rządu naszego kupiono w 
Londynie  bardzo pięknego słonia —  Wielu cudzo ­
z iemców, k tó rzy  z  K orsyk i  t u  p rz y b y l i ,  zmusza­
ni zostali do opuszczenia tey  wyspy.

Xiążg Cainbiidge  był na obiedzie d. ć i 7go u 
K ró la ,  a dnia 8g° u Cesarsko-Rossyyskiego posła 
Sir Thomas T y r w h i t , Członek tayney rady angiel- 
sk iey , p rzybył  do Paryża  — Na Martynice  pop ie r ­
sie naszego Króla zostało uroczyście poświęcone.  

Już w roku przeszłym d. 28 c z e r w c a , kongres 
mexykahski wydał obszerny manifest do wszystkich 
narodów. ___

N i e m c y .

F r a n k f  r t , dm a  i ó  listopada.  D. n g °  t .  m .
n a s z e  c i a ł o  p r a w o d a w c z e  u r o c z y ś c i e  o t w a r t e  z o s t a ­

ło , k t ó r e g o  p r e z y d e n t e m  i e s t  d a w n i e y s z y  w o y t  
m i a s t a  P. Gunderobe , w i c e p r e z y d e n t a m i , d o k t o r o ­

wie f a s s o y  i Freseniut.
D 8 t  m między posłem pruskim b i ronem  

H um boldt i posłem niderlandzkim baronem G agern,  
zawarty został t r a k t a t  , wzggdem sprostowania g r a ­
nic między królestwami pruskim i niderlandzkim.

Na posiedzeniu seymowym dnia 1 igo  . Cesar­
sko- Austryacki pose ł ,  podał nader wielkiey wagi,  
stosownie do celu i ducha aktu związkowego , a r a ­
zem stosownie do spraw,  do k tórych  sig ułatwienia 
zabieraią, dostatecznie wypracowany proiekt ,  któ- 
ry  wkrótce  ma bydź ogłoszony. Trzydzieści  ki 
ka podań od różnych państw niemieckich do seymu 
nadesłanych , do p ro tokułu  zapisano Bardzo wie­
le z nich iest  takich . które pic do zgromadzenia 
seyńiowego nie należą,  D.  14 odprawiło sig 3c ie 
posiedzenie sejmowe.

D o zw ala  sięię drukować : Z . M cm a u W k i P ro /. Ko mit. Ceflz. Członek. -  wDrukarni X X .  P ija ró w .



u r  O  G  Ł  Ó  S  Z  E  N  I  A .  o r a z  k s ią g  r a c h u n k o w y c h  p b g s s z ł y m  ó v m  A holu  n *

w d o m u W W ^ S " / / 111' 1 dnia 26 t. m ., zortałychl^fów nież z aktualny samychzfeŻałłcy* 
aom u WVV. Mullerów , dana będzie maska- naypewnieyszey wiadomości dostatecznie są rze

rada, na rzecz ubogich, biorących opatrżenie konanemi j że zeszły Abel oyciec Załłcyćh ł a d n y c h  
" r tuteyszym  domu Tow arzystw a Dobro czyn- >nny ch długów nie m i a ł ,  prócz małych summ 
n °ści- w za rękę u zeszłego oyca Z a l łeyc h  lokowanych to j e *

Szmuyle Mendelowiczowi Kowien, i Wolfowi Arionom 
wieżowi Uciańskiemu, które i te summy óśw iadcza- 
jący  się wspólnie z Obżałłmi bracią w Zupełności 
opłaci li ,  j eden  ty lko  jeszcze pozostaje r ea lny  dłu* 
do  uspokojenia ẑ  massy óguln.go majątku zeszłego 
oyca Za ł łcych  W. Paszkiewiczowi, i dla tego i^śl by 
na p rzypadek  ktokolwiek usiłował f o r o w a ć  stosunek 
P re ten sy y n y  do majątku zeszłego oyca  Z a ł łcy c h  
(czego się nigdy nie mógą spodziewać) oświat-  
czające Si5 ogłaszają , ażeby takoWi preteesofowie

1. E x c e r p t  manifestu wespół 1 oświadczeniem 
z Protokułu Potocznego Ziemskiego pow ia tu  Ko*
Wieńskiego w dacie poniższey zapisanego,  et  Eo run -  

em pod pieczęcią Urzędową Z iem ską  tegoż po­
wiatu je s t  wydań .

i l o k u  tysiąc osmset szesnastego miesiąca No- 
w e m b r a  d z i e s i ą t e g o  'd n ia .

Po odwołaniu Sessyi Sądowey,  przed Aktami 
Ziemskiemi powiatu Kowreń. naydująca się osobi- -
scie ------ -O _ A ~ ^ p o d  upadkiem dochodzenia swoich p re tensyó  Ws c i e  Starozakonna'Swra Arjowna Abelowa Sołowey- P ° “  u P a d k ie m  dochodzenia swoich p r , 
c z y k o w a  matka . Ebasz  H i r s z  Abrahamowicz Abe- Z a « c y m . mieszkającym w mieście Kownie w d  
łowicz Sołoweyózyk syn,  w uniwliiu swditn i n ie b -  m,e w, n->rm P o d  Numerem ośmdziesiąt pierwszy 
tn ieeo  brata :*w*an ;ń - rk ł  /Ah-i~...:__ c..»________ naydaley w przeciągu miesiące- : .....:i:

o*
, . J  w . .  ł ł  > M »  O  V * m  1 U l C I ^ l

tm ego  brata swego li - r ki Abefowicza Sołoweyczy-
ka c/.yniący,  przeciwko d / r a e l o w i ,  -Ickowi,  Ley-
żerowi,  Wolfowi,  A b  rab a ni o wieżom Abelowiczom 
Sołoweycżykóm braciom, podali  Manifest wespół 
znayuroczystszym 'oświadczaniem w następney rze­
czy. Z e  smutkiem naymocniey doymującym p rzy ­
chodzi Z  alt cym wspomnieć stratę zeszłego oyca 
Abela Izaakowicza Sołoweyczyka , który zostawi­
wszy szesc nas braci i znaczny majątek w różnym 
tytule do  równego sukredowama , dni życia swoje­
go ukończył .  Po którego śmierci I z rae l ,  t e k o ,  
L e y a e r ,  W ó l f , Abrahkmowiczowie Abelówicśowie 
Soł ow e y c zy k o wie , z Zał łcym , oraz oświadczającą

-  - .  [ ' i c i w s z y r a ,
naydalcy w p r z e c ą g u m t e s ^ c y  sześciu jswili, w czym
podobnież do gazet  Kuryera Lit.  dla wiadomości 
ogulney podają. K to re oświadcz/nie w ł a ^ o r m z n i e  
podpisujemy: Sora Arjowna Abelowa S ó f o w e ^ z y -
kowa, Eliasz Hirsz Abellowicz S o ł o w e y c z y 4  2 « s , ; _  
b ie ,  1 za swego brata Berki nieletniego

^ConcordatuńiiKazimierz TubieleWićz Ziemski
Ptu  Kowien. Regent .

»  R ?  E x d jrw iz o rsk i  maiąYku KurA u rc o w
l i  h Juifa Zahor-
J  *6 ® bRy łe f °  SSdzleg° Brasławskiego, Rehmn,* Rodu Z ,  m- 

Braslawakiego rokn , g , 5  mca g b r ., , 6 <itń w bctn
majątku ustanowiony. Po kiikakrwł-M„ „ - a j 
W m  o b » i e , . o . .  W W . W t o S S S r .

.„ f . ,-------- ... .  . . . . .  s  r  J ? kiw ,  , ,  . „ i » m#sp-
Z». , J  J  J  y  a j  t  V /

ryrikowaniu o^olney pozostałości  po oycu Abelu 
postanowili układ, który dokumentem w iroku ‘teraźn.  
jd iuary i  dwódżiestago czwartego d a t tn y m  i maja 
dwudziestego piątego dnia w Ziemstwie Kowień­
skim akty kowriym , nawzajem opisany, przy ję ty  i 
a k c e p t o w a n y . P r ó c z  takowego jeszcze wzmienio- 
Aego postanowienia.,  sporządzony zos ta ł  billans
wszelkich debitów zeszłemu óycu Załłcyćh p rzy -  -

stkii 'h '  w .pól .ukc t t .c rów w ' t e t t ł o f S I b r t ^ i  ? y' T In*Pe‘ tor w » iy S i"h  w*<

a : : :

ciey  części ogólnego Wszelkiego ty tu łu  majątku po

. /-* T J uw , ze xv rowu i
a t r 8„I 7 r n,Ca- u r 10 dn la  * tv II1leśc ie  W i d z a c h  za z g o ­

d ą  s t r e n  s ta w a ią c y c h  w 'śp ra w ie k o ń c z y ć  d z i e ło  o s ta te c z ­
nie b ę d z .e  , na n ie ś ta w s ią c y c h  w ie r z y c ie la c h  i  i p r e t e n . l  
r a c h  ammiasya r z e c z y  , a na D e b i to ra c h  do  m no .y  V r  te n -

p; rr

łoweyeżykowie bracia Zał łeo  znaczne  sunrmv na » i • « ° ' m Przez t u t*ys*e m>asto , poświęca
J W W .  Judyckich , oraz sukcessorach zeszłego Sta- Iztirki* nn I b e t r ° Wn^ r'?*!?»lics6no?t i  wiadomości swey 
» » • ,«  p ™ - y ^ k i e g o  i a . l „ yeh W 5. X X i l >  r ,;I
dni bez daney odemnie Eliasza w imieniu własnym nia odP°wiedzenia godnie iey z a u f -
1 nie etniego brata Berki czyniącego,mocy,  pozyskują j .  Czyści on  * Ał» • u -
procedera w imieniu tylko swoim prowadzą,  Zał łeo  i żół tości  i skazo ' y  ' Pozbawiu ó ń e Wszelkiev 
brata nieletniego Berki równychjwspół sukcessofów dó  kości lob emaiii111611̂ 1182*1̂0 bó'na>,diniey ich gład-
trzeciey części z każdey summy należących,  opuszcza.  2. ż e b y  czai-ne i '>♦ r -
ją.  Z t e y  ż a ty m  okoliczności p rzez  publiczne ni- mienia na" równie h i-1 *°- f  W kr.°tIum cz*'si* Pr *^*
nieysze oświadczenie Załłcy nayuroczyśęiey ża p o -  wa koŚĆ b a ł e ? iak naypięfenieysza słonic-
wiadają , że ze wszystkich deb i tów zeszłemu., oycu w Vvdra- Ion U 1 u
naszemu należnych,  czyto za obligami. za dekretami Zeosute  w n r t t o ^ ^  y /  d ° brŻe J tTVl̂
lub tez innemi tranzalrcyami i rachunkami , tak z na-  sza łatwością r .ku Pot rzeby  . wyrywa z naywięk- 
turalnego sukcessorstwa, jak równie na fundamen- io\vch  sTróćhn nawet do z Sb^  wydrą-
Cie J ° kum«ntu układowego i billansu między Załłmi,  4 'Wstawia h * ‘ .korzeni  °nych .
a Obzałłm nastałego wyżey datami Wspomnionych, szvwe nodobie ' ^  P  S/‘' g°  b° lu * ^
W trzóc.ey części są aktualnymi i nie kwestyondl  I ^  1 \ Wf£ d ° Sk° ttałeS° * natui ralnemi,
^ a n e m i , pretensorami , właścicielami r aktoram^ a M  ż a ł o ś ć  urgeza.
i dla tego, ażeby Df bitorowie oyca 2ałicych z summ u „  L  ° /fla tez d os taó u niego różny ch p rósz-  
c o d o  trzeciey  części do Załłcych przynależnych c h r o n i  ° h  T r i *  * °PV}*&« * spirytusów
Układów żadnych Z Obżałłmi Sółoweyczykami bra-  eo odoru W i?* ’ PSUd4 S,'§ o a y ch j ***-
cm, mestanow,li,  ninieysze czynią ostrzeżenie k tó r -  fze w na , *Zy,tk,e te  rże^ y  -««■ iak nayśwież-
i d o  gazet Kuryera Litt. t rzykro tn ie  podać ’nos ta l  1! !  ’ a ga^ n k u  , a których używani®
Uawiają. Oddzielnie jeszcze Za t łcy  prze* ainiey* WE r n T  ’ Prze* kilka znakomitych Akademiy^
s ^ ^ w i a d c z e n i e  ^ powadąją ,  że  tafc z P 9f, J & ^ i e s . ^ ł y  * * * * ? * •  « *

W tabeiłi  maiątków skarbowych w gg im ~T     T~i  —   lecklBy. w domu Szulce wey.
Kraśne, dzierżawa z folwarkiem i ^kresemcua °  ** U* P ° d ilCłbą 8 ’ P °Pr a wić należy t a k :

>* D RU6I
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Wilno dnia a4 listopada >816 Roku.

O G Ł O S Z E N I A
ynpaBAHMiiutl noAeBhjjvib uj o ViBHrncKHiviI) 

I \  rm ;jvi i-icioHepcm bom!) oro nexorriHaro Kopny ca , 
510 KAacca u KanaAepł) Fnpc!b , oGhjBAfiemb ciimTs 
FiecHMjKCHOMy 1 n n iy i/m  Kynyy Aefeepy 4 ,hao- 
wy • Mir o  t«eAH ohT) ńe ycKopnnił) nocmaBKoio 
n o . 3aK\i-oqeHHOMy nh Fpo^HCHCKon KaseHHoil na- 
Aain-fe HOHinpaKmy bTi 51I ^eHb TeHBapa c e r o  
r o , ia , f-ie^ocinasAeHHaro wwb ^ aa bolIchL ripo- 
r.iaHira Bb Maraaettma:
bs)AK('B!HCKOvł 3\l>rHH 2190, HpynT) I 3I
3 ( arOMMHCKOH — 92 .— . 5
P  DKaHCKofl — 300 — z8
MoBorpyAcKoil — 3212 -— 346
ftlilpCHOtl ■—- 332 — 34
J\!U'..ko:1 •— 664 1— 70
BisAHLjKOll — - 725 •— ■ 89

Bci ro  RiynH 7-545 Kpynb 7°3
MemBFpnin 4 0  i  jHoaGpa cero ro^a, rno irhonmpa- 
niem e bL npo^OBOAren!Bin ocmaHOBKti, opiiRB- 
nihi Gy^yruŁ .3aKOBHr>i,a M-fepni ,b!) noHynnt Bcero 
oxRaweHHaro KOAimecmna Ha lueui]) 3a \o ro i4bero, 
b1) rpo^iieHCBOit KaseHHOil Ilaianrh xpaHJiuiHxcji. 
OSejib [3 p o Bi ? 1 iii i\ 1 e sic i ne pE s;ro KAacca Fwpcb.

Zarzadza iący P o lo w y m  Prowiantskim Kommis-  
s ione rs iw m 2go pipcho tnego  ko rpusu;  5 t e y  klassy 
i Kawaler  G i e r s ,  uwiadamia Nies  włoskiego l e y  Gil- 
dyi kupca Lwyżera  D d o n a  , tż iezeli  niepospieszy 

—̂ dos ta rczyć  p ro d u k ta  w Magazyny , pod ług  z a w a r ­
t e g o  w izbie Skarbówey  Grodz ieńskiey  January i  5
dnia .  1816  r o k u  k o n t r a k t u ,  iako to: 
w W oikow ysk i  maki  21 po  k r u p  151  
D roh iezyńsk i  92 g
Pużański______________ _ 3 0 0    2 8
N o w o g ru d z k i    5212   . 34  6
M irsk i  —  332   34
Lid ki —  6 9 4  —  7 0
Bielicki mąki —  723  89
Ogółem czetwiert i  maki 7545  krup 705
do r g  pb ra  tp raźn ieyszego  r o k u  to  zapobiegaiąc n i e ­
dos ta tku  w żywnośc i  dla w o y s k , przeds ięwzię te  
będą  p raw em  przepisane środk i  i na kon to  iego za- 
łogow znaydm ący rh  się w Izbie  Skarhowey  G r o -  
dzienskiey n iedos ta rczona  p ropo rc ja*  p r o d u k tó w  b ę ­
dzie kupioną.

Ober Prowiantm eyster 5 tey  klassy Giers.

3 Od RząduGubersk tego  Wileńskiego czyn i  się 
ogłoszenie;  iż dla zniesienia odknpny* li Remanen tów 
liczących się w t a t e y s / e y  Gubern i i  na pobie ra jących  
Akcyzę  poszliny od t runków ,  amianowicie:  na Józef ie  
Houw'jddzie wmieście Wilnie, prócz niekwestyonowa 
dev rub. 199 61 2 kop.  75 1 p ó ł , i w Poniewieżu rubli 
8,686 kop. 4 7 ,  oraz nu An ton im  Houwaldz ie  w mia 
Stach Kownie , Ros i-niach i W ił k o m ie rz u  w ogule r. 
46,051 kop. Postanowiono  w ty m ż e  R ządz  e wy­
p rzedać  p r z e z  i i c y ta c y ą  znayduiące się w tuteysz»y 
Gubern i i  ich m a i ą t k i , pierwszego w Pcie W il iń sk im 
SzyrwKty  dusz włościańskich 80 w sobie zawiera­
jący. O statniego  zaś w P<ie Telszewskim Naryszki , 
w k t ó r y m s j ę  znayduie  dusz 12 wolnych-— N a ia k o -  
wą Iicytacyą p rzeznaczone  są t e r m in y ,  pierwszy 10, 
drugi 1 3 ,  a t rzeci  i o s t a t e cz n y  19 Febr .  1817 roku. 
b y c z ą c y  p r z e to  n a b y d ź  takowe m a i ą t k i , maią sic

iawić do R ządu  Gubersk iego na w y ż e y  oznaczone 
terminy .  Roku 1816  gb ra  i3 .

Sowietnik Szulżenko.  .Sekretarz Dmi trewski .

3 R ząd  Guberski  Wileński  o g ł a s z a :  iż po wy­
daleniu od obowiązku Poborcow A«<y*y o d  T r u n ­
ków tuteyszey Guberni i  w miastach  Kownie i R o -  
sieniach An ton iego  Houwalta  , o r az  w Poniewieżu J  -  
zefa Houwalta , za nie a k ku ra tną  o p ła tg  S k a rb  wi 
odkupowey summy , byli w z y w a ą i  dwa razy  ż y c z ą ­
cy do wzięcia w dz ie rżawę t akow e  p o b o r y  do  roku  
18 1 9 ,  Skutkiem c z e g o ,  k iedy  n ik t  do R ządu  nie  
iawił się . p rze to  na wezwanie życzących  p rzezna -  
cnene są nowe te rm iny  , p ierws2yjggp, drugi i 2 g o ,  
a trzeci i os ta teczny  17 F e b r .  i 8 k 7  r o k u ;  w i ako -  
wj ch terminach życnący  wziąć w dz ie rżawę  w p o -  
tnienionych miastach Akcy/ię , zechcą pr/ ' i b y d ź  dla 
l icytacyi  z dos ta tecznem i  Ewikcvami  d o I ż b y S k a r — 
bowey Wileriskiey.  Roku 1816 ęb ra  15 dnia.

Sowietnik Szulżenko.  Sekre ta rz  Dmitrewski .
■ •» Ju ) i _

3 W M ńskim Guberskim R z ą d z ie  sprzedawać  
się będzie  , p r /ez  ta rg  publ iczny, op isane za d ług  
X ’gdza Kanonika F i e d o ro w ic z a  należny R e g e n to -  
wi Slepściowi , zna ydu ią c e  się iegn F i e d a w ic z a  w 
guberni i  mińsk ey  , w Pcie dzninieńskim we wsi M -  
kowszczyźnie  c z t e r y  włościańskie fam.l is  , w nick 
dusz włościańskich płci męzkiey  10 , a ż e ń s k i e y  8, 
posiadaney p rzez  nie ziemi włók 2 i t r z y  czwar­
tych  , z k,fprey corok płacą iedenaście  t a l a rów , z 
ich włościańskim maią tk iem ; na takową sp rz e d a ż  
n a z n ac i a . ą  się t e rm in y  td raźn ieyszego  l g r ó  ro k u  
iwszy t e r a in i e y s z e g o  miesiąca now e m bra  dnia z o g o j  
2gi tin.a 20go decem bra  , a gci o s ta t e c z n y  , dnia 2pgo 
j iHUaryi i $ i p g o  roku.  Z a t ć m  chcący kupiq t a k o ­
wy majątek , maią stawić się do  pomienionego R z ą ­
du simi , albo prawni  ich umocowani  na wyżey  po— 
mienione t e rm iny  dla l icytacyi  — Dnia 1 9bra  1816  
roku Sek re ta rz  Nadw. Sow. Czerniejew.  1

5 W  Mińsk im G ubersk im  R z ą d z ie  p rzedawać  
się będzie  przez publ iczną I icy tacyą  , za dług S k a r ­
b o w y ,  mieszczan ina  ż yda  Cymela Czerniaka , n a ­
leżny  M-ńsk iey  Izbie  powszechney  Opieki  , op isany  
dom murowany j e d n op ią t row y  , dran icami k r y t y  ,  
pod domem  tym ziemi 20 kw adra tow ych  sążni , 
będącey  w mieście  M i ń s k u ,  na trojeckiey g ó r z e ,  
o taxowany  5600 rub. assyg. Na t akowy  p r z e d a ż  
naznacza ią  się t e r m i n y ,  t e raźn ieysgego  18*6 roku,. 
pierwszy dnia 2 igo  nowembra , d rug i  21 decembra  ,  
trzeci o s t a t e c z n y  dnia 21 januaryi  nadchodzącego 
1817 roku. Z a t e m  , chcący kupić dóm takowy m a­
ią p rzy b y w a ć  do tego  R z ą du  sami , a lbo prawnemi 
pienipoteneyami  od nich umocowani  ha wyżey  wy­
rażone terminy .  Dnia 2 gbra i g i 6  roku.

Sekretarz  Czeniejaw.

3 .  Od Mińsk iego  Rządu Gubersk iego czyn i  się 
og łoszenie ,  iż na rok  i 8r 7 » w oysk  kwateruią-  
cych w tu t e y s z e y  guberni i po t rz e b n e  iest d o s t a r ­
czenie d rew  , świec i s łomy,  do miast  : Mińska ,  Dzi- 
sny,  Borysowa I h u m e n a ,  Bobruyska  , P i ń s k a i S ł u -  
cka ; i do  mias teczek:  Kurzerica , D r u i , Głębokiego,  
Hłuska i Nieświża^ ż y c z ą c y  p rze to  podjąć się t a ­
kowego do s ta r c z e ń  a zechcą pravbywac  z załogami 
do Mińskiev Izby Skarbowey d la  l icytacyi  , na t e r ­
miny , w dniach następującego miesiąca decembra 
ątym , 5 tym  i 7mym . gdz ie  oświadczone będą w -  
runki i ilość maiących się d o s ta r c z a ć  drew i da l -  
szj ch rzeczy .  Dnia eó O k to b ra  ^816  roku.



Od Izby Skarbowey Litewsko-W ileiiskley Ogłoszenie.

3  W  s k u t e k  z a l e c e n i a  M i n i s t e r i u m  F i n a n s ó w  n a dniu 9 t y m  m i e l ą c a  A p r y l a  I z b ie  S k a r b o w e y  d a n e ­
g o  i w e d l e  p o s t a n o w i e n i a  t e y ż e  I z b y  w d n i u .  1 4 m  t e r a z n i e y s z e g o  ę b r a  n a s t a ł e g o , b ę d z i e  s ię  o d b y w a ć  
Vf t e y ż e  I z b ie  S k a r b o w e y  r o k u  n a s t ę p u i ą c e g o  1 8 1 7  nica Jan uar y  i w  dniach n m ,  1 4 m  1 1 8  m p u b l i c z ­
na l i c y t a c y a  na w z i ę c i e  w d w u n a s t o l e t n i ą  a r ę d o w n ą  p o s s e s y ą ( z o s t a i ą c y c h  d o p i e r o  w s k a r b o w e y  w i e d z y , d o b r  
s k a r b o w y c h  w p ^ n i ż s z e y  T a b e l i  o p is a q y c h  —  A  z a t e m  c z y n i  sig n i n i e y s z ą  o g ł o s z e n i e  , a b y  m ai ący^  z a ­
m i a r  w z i ę c i a  k t ó r y c h k o l w i e k  z  p o m i e c i o n y c h  m aią tk ow  , r a c z y l i  na  w y z  r z e c z o n y  t e r m i n  p r z y b y ć  d o  
I z b y  S k a r b o w e y  b i t  W i l e ń  s a m i .  l u b  p r z e z  p l e n i p o t e n t ó w  z  p r a w n y m  u p e ł n o m o c n i e n i e m  1 d o s t a t e c z n e m i  
E w i k c y a m i  p r z y n a y m n i e y  d w u l e t n i e y  i n t r a c i e  l i c y tu ją ceg o . s ig  mai ątku o d p o w i e d n . e m i , r ó w n i e  z  u r z ę d o w -  
n e m i  od  Sadu G ł ł g o  2 g o  D e p a r t a m e n t u  , o p e w n o ś c i  t y c h ż e  E w k c y o w  ś w i a d e c t w a m i ;  na la k ic h z e  w a ­
r u n k a c h  t a k o w a  l i c y t a c y a  ma się o d b y w a ć ,  o n e  p r z y  z a c z ę c i u  l i c y t a c y i  w t e y ż e  S k a r b o w e y  I z b i e  o -  
g ł o s z o n e m i  b ę d a  — M c a  gb r a  2 0  dnia i 8 * ó  roku  S o w i e t n i k  Fi leWski.

Za  N a c z e l n i k a  S t o ł a  F e l i c y a n  > M a l e w i c z .
G u b e r .  K e g e s t r a t o r  J o z e f  T o m a s ż e w i c z .

Ta be l la  S k a r b o w y m  m a i ą t k o m  p r z e z  p u b l i c z n ą  l i c y t a c y a  w  ̂ dniac h l i m  ,  i 4m i 4 8 m  m i e s i ą c a  J a n u a ­
ry!  n a s t ę p u i ą c e g o  1 8 1 7  K o k u  w Izbie  S k a r b o w e y  W i l e ń s K e y  o d b y d ź  s ię  m a i ą t ą  w d w u n a s t o l e t ­
n ią a t ę d o w n ą 1 p e n s y ą  w y p u s z c z a j ą c y m  się.
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Wsie do maiątku Z akr ę tu  należące Kraw czun y  i Szał tunie 
Gudełki  Dzierżawa bez zabudowania d w o r n e g o ,  tylko pewna 

częśfe z i e m i u a  k tórey zabudowana karczma 
■ i .ś '■
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KrowcdVszezvfcris Dzierżawa bez dwornego zabudowania,  a
także?- wło śc ian  - . - ; :.

biierawkla Dzierżawa z części  ziemi skłacaiąca się
. • .. * ' • 

Zaw ieysk im .

Wideyszana Dzierżawa bez d w o rn e g o  zabudowania 1 G ru n tu

Trockim .:1

N o w o s s d y  Dzierżawa bez d w o r n e g o  ^zabudowania i g runtu  
Pubie Dzierżawa , ^bez dwornego zabuth.wania i g ru n tu  
Krasno D z ie rż aw a,  bez dw orn eg o  zabudowania 1 g ru n tu

Brastawshim.

Bernatowskiego  część  Stardstwa z Folwarcznym zabudowaniem
i gruntem - - - * ■ ih

■ Su to ro w ic ze  z Dwornym zabudowaniem 1 gruntem -
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S o w i e t n i k  F i l ć w s k i .

Z a  N a c z e l n i k a  S t o l a  F e l i c j a n  M a l e w i c z .
G u b e r s k i  R e g e s t r a t o r  J o z e f  T o m a s z e w i c z .

5  W i n c e n t y  Soroka z  K r ó l e s t w a  te raz  P o l s k i e ­
g o  z  p o d  B i a ł e g o s t o k u  , lat  5 6  lufa 37  m a i ą c y  , uro-  
dv  s porey  , wąs i b r o d ę  go l i ł  , bakamba-rdy r y ż e  , 
twarz  suchariawa , nos  s p o r y ,  o c z y  szare , o d z i e n i e  
na nim , s ie r m ie n g a  na s p o d z i e  b ia ła  krotka  ,  na 
wierzchu p ł a s z c z  szary  s a m o d z i a ł o w y  z obsz lag ami  
z i e l o n e n  i , w roku i d ą c y m  i 8 t 6  ^bra 17 w p u s z c z y  
K r o c k i e y  w  P o w i e c i e  R o s i e ń s k i m  b § d ą c e v  u S z l a ­
chcica  B a r t o s z e w i c z a  z  n o c l eg u  u c i e k ł ,  s k r a d ł s z y

« y  p i e n i ę d z y  cz.  , 1 .  6 5  , r u b la m i  s r e b r n . m i  o t o k
a / o .  m i e d z y  k tó rem l  b y l  i»d«n  s p a l o n y  t . l a r . m .  
H o l i .  o b r a c z k o w e m i  s z t u k  5 g . n o ż o w  s t o ł o w y c h  vt 
M a h o ń  o p r a w n y c h  t u z i n  i e d e n ,  t a b a k ie r ę -d u z ą c  *«r  
ną: p a p i e r o w ą -  K t o b y  o n e g o  w y ś l e d z i ł , P°yrhał  
p r z e z  P o l i c y e  k r a io w e  d o  W i ł k o m i e r z a  d o s ta w i*  
ia  A k t o r  w y n a d e r o d z e n i e  p r z y r z e k a m .

A d a m  Pupkiewicz-



5  K o t n t n i s s y a  za  N a y w y ż s z y r a  I m i e n n y m  U k a ­
z e m  dla u s a t y s f a k c j o n o w a n i a  W i e r z y c i e l i  J W W .  
H r a b i ó w  Nie s io łow sk ich  u s t a n o w i o n a  , iuż  w p o w t ó r ­
n y m  t e r m i n i e  ku o c z e w i s t e y  r o z p r a w i e  o z n a c z o n y m ,  
c i a » l e - o d  d n i a  20 p rz e s z ł e g o  m ca  O k t o b r a  w m a i ą -  
t k u  U p n i k a c h  w G u b e r n i i  L i t e w s k o  W i l e ń s k l e y  w 
Pcie W i Leli. s y t u o w a u y c h  e x y s t u i ą c a ,  ś p e łn i a i ąc  p r z e ­
z n a c z e n ie  I m i e n n e g o  N a y w y ż s z e g o  U k azu  , m e z w ł ó -  
c z n e  r o z p o z n a n i e  c a łk o w i t e g o  d z i e ł a  d e t e r m m u i ą -  
et po f w y r o k i e m  swoim d n i a  10 t e r a ź m e y s z d g o  mca 
z a p a d ł y m  p o s t a n o w i ł a  , obwieśc ić  w szy s tk i ch  K re d y -  
t o r ó w  . P r e t e n s o r o w  -  A t a k o ż  D e b i t c r ó w  H r a b i ó w  
N i e s i o ł o w s k i c h ,  iż ma z a m i a r  wzięcia  c a ł k o w i t e y  
sprawy ku o s t a t e c z n e m u  r o z p o z n a n i u  do  n a m o w y  w 
d m u  16 EWcembrn r o k u  id ą c e g o  1816,  a ż e b y  więc K r t -  
d v t o r o w i e  i p r e t e n s o r o w . e  , o ra z  d ę b i t o r o w i e  p r z e d -  
wzięciewi sp raw y  ' w  n a m o w g z  d o w o d a m i  sub amssio-  
n e  S t a w a l i , z a s t r z e g ł a .  U d z ie ln ie  d o n ń e r z a i ą c  s a ty s ta -  
k c v ą  u p r z e d n ie m u  p i e r w s z o - z j a z d o w ę m u  w y ro k o w i  
sw o iem u  że  kisżdy z p r z y c h o d z ą c y c h  s t r o n  n a t y c h m i a s t  
p o  o d b y c i u  własnego  'P r o d u k t u  w k a ż d y  m czas ie wier­
n o ś ć  s p e ł n i o n e v  F.o n p o r t a c y i  p r z e z  się, b ą d ź  p r z e z  
P i e n i  p o t e n t  i  swoi go przeto p r z y s i ę g ę  u s p r a w i e d l i ­
w ić  w o l p v m  i i f o c n y m  b ę d z i e  u d e c y d o w a ł o  ; w kon- 
k l u z y i  o z n ą c z a i ą c  p o r z ą d e k  p rz y  s t ępow a n ia  s t r o n  do  
i n d u k o w a n i a  S p raw y  nay p r zó d  w sz y s tk im  K r e d y t o -  
r o m  i p r e t e n s o r o m  , po  nich H r a b i e m u  N i e s i ó ł o w -  
s k  e m u  J e n e r a ł o w i  tak  w o d p o w ied z i  p r e tc n s o ró cn ,  
jak o  t e ż  w d o w o d z i ?  przeciw D e b i t o r ó m  m as sow ym ,  
n a s t ę p n i e  za ś  w s zy s t k i m  t y m ż e  m a s s o w y m  D e b i t o ­
rs m , głosy na p i sm ió  o d b y  wać n a z n a c z y ł a  ; skut -
k  e n  l u k o w e g o  p o s t a n o w ien ia  wszys tk ich  t y c h ż e  p r e -
t  n s o ro w  i 1)  b . t o r o w  H r a b i ó w  Nies io łow sk ich  w 
p r z e p i s a n y c h ' r e g u ł a  A  i p o rz ąd k u  ku s t an ności  (  dla 
u n i k n i e n i a  Ammissy i  za m e s t a w a m e m  K r e d y t o r o w  
i d ą c e y  )  w zyw a , i t e m  p r z e z  n inie.yszą A w i z a e y ą  
zaw iadam ia .  D z ia ło  się na Sessyi  d n i a  10 N o w e m -  
b r a  18 j 6 R o k u  w U p n ik ac h .  M i c h a ł  R o u te r  R a d z c a  
S t a n u  Kornmissy i  P r e z y d e n t  i Kawaler* i

3. U k a z e m  Sąd u  G łó w n e g o  d ru g ieg o  D e p a r t a -  
m c n t u  g u b e r n i i  G r o d z i e ń s k i e y ,  na mocy. Un3zU R z ą ­
d z ą c e g o  S e n a tu  p od  dn iem  f  s e p t e m b r a  roku idące -  
c e g o  N re rn  20 80  w ysz łego  w D e p a r t a m e n t  n a d e s ł a ­
n e g o  w d n m  2x o k t o b ra  za Nr .  102 8 d a t o w a n y m ,  
p r z e z n a c z o n y  z o s t a ł  d z i e ń  i s ż y  F e b r u a r y !  roku 
nas tep  u et o 1S17 na .  t e r m i n  z j a z d u  Sądu E x d y w i -  
zo r s k ie .g o  do m a j ą t k u  M i r a t y c z  d z i e d z i c t  wa W .  S te ­
f a n a  N i e z a b y t o w"sk i e g o P o d k o m o r z y c a  N o w o g r .  
T y m  c z a s e m  zaś s k u tk iem  z a l e c e n i a  D a p a r t a m e n t u  
Sąd N iż s z y  Z i e m s k i  No  w og ro dź . ,  z o s t a ł  obow iąza­
n y m  w e z w a ć  zap i s a n y c h  Rem issą  K o m o r n i k ó w ,  a b y  
jporucstone sobie dz iefo ,  a U az em  u p r z e d n im  S e n a ­
c k im  p r z e d  r o z w i ą z a n i e m  p o d a w a n e y .  w S e n a t  p r o ­
ś b y  o d  W.  E w a n c h i e w i c z a  na s t a ły m  , p r z e r w a n e ,  
d o k o n y w a l i  tak ,  i żb y  J u r y z d y k c y a  E x d y w i z o r s k a  
a a  u . r -sa tn ieniem wsze lk ic h  p rz e s zk ó d  , da lszą  o d ­
b y w a ł a  cz ynność ,  W i a kim p r z e d m i o c i e  z p o w o d u  
w r ę c z e n i a  mi a d r e s s o w a n - g o  w Sąd E x d y w i z o t s k i  
P a k i e t u ,  komu o t e m  w ied z ie ć  n a l e ż y ,  p r z e z  n i n i e y -  
s  a, d o  g a z e t y  p o d a j ą c ą  się a w iz aey ą ,  z a w ia d a m ia m .  
D a t  w N o - ' o g r o d k u  dnia  2 - Ń o w e t t b r a  r g i ó  r o k u .  
A d a m  W o l s k i  Z i e m .  N ow ogr .  i E x d y w i z y i  M i r a t y -  
c k i e y  R e g e n t j

3.  Sąd T a x a t o r s k o - E x d y w i z o r s l i  n a d  D o b f a m i  
z e s z ł e g o  S z a m b e l a n a  Swidy , d l a  u s a t y s ł a  c yonow a  
n i l  k r e d y t o r o w  jiego , p r z e z  remissę  ą u Bo 
M i ń s k i e g o  2 gci D e p a r t a m e n t u  u s t a n o w i o n y ,  n a y -  
p r ż ó d  z j ec h aw s z y  , d o  m a ję tn o śc i  K ra s n eg o  w p o ­
m iec i e  B o b r u y s k i m  p o ł o ż o n e y ,  p i e r w s z e m u  z j a z d o ­
wi w y r o k i  w ł a ś c i w e  p o s t a n o w i ł ,  j u r y z  ) cy ą  sw ą  
d o  m a j ę t n o ś c i  W a s i s z e k  w po wiec ie  M iń sk im  sytuo-  
^ a n e y  p r z e n i ó s ł  , i t e r m i n  z j az d u  p o w t o r n e g o  dn ia  
4  mies iąca  N o w e m b r a  n i n i e y s z e g o  r o k u  z d e t e r m i ­
n o w a ł ;  w k t ó r y m  czas ie do  m i e j s c a  o z n a c z o n e g o  
p r z y b y w s z y ,  p r z e z  kilka d n i  bawiąc ,  ie y  niew 
L a ł  s t a n n o ś c i  k r e d y t o r o w  ^  t a k  d la  t e g o ,  , . k  d l a

u c z y n ie n i a  d o  r ó ż n y c h  j u r y z d y k c y ó w  w s p ra w i e  p o ­
t r z e b n y c h  k o m m u n ik a c y ó w  , t e ż  S ą d y  d o  d n i a  50 
idącego  mies i ąca  N o w e m b r a  o d w o ł a ł  , a ż e b y  p r z e ­
to  wszyscy k r e d y t o r o w i e  i r o ż n e g o  t y t u ł u  p r e t e n -  
s o r o w i e ,  z e sz łeg o  Szam b e l .  S w i d y  n i e o d m i e n n i e  na 
cuas w s k a z a n y ,  sami  p r z e z  s i ę ,  lub  p r z e z  p l e n i ­
p o t e n t ó w  s t a w a l i ,  i p r e t e n s y ó w  sw ych  p ró b o w a l i ,  
os t rzega  ; w p r z e c i w n y m  z d a r z e n i u  że  Sąd z j e c h a ­
wszy w p o w y ż s z y m  t e r m i n i e ,  p r z y j ą w s z y  z a r z u t y  
s t aw a ją cych  s t r o n  , j a k  n a y r y c h l ę y  weźmie  c a łk o w i ­
t ą  spraw? do n a m o w y ,  i dla n ie jaw iących  się z p r e -  
t en syam i  osó b ,  s k u tk i e m  rem is sy  am issyą  za p is ze ,
0 czem  przez  n i ń i e y s z ą  a w i z a e y ą  u w i a d a m R .  D n i a  8 
o b r a  i g  16 roku .  P o d p i s y  U r z ę d n i k ó w  t a k o w e :

F r a n c i s z e k  W^rpsza Sędzia  B o b ru y sk .
F e l i x  W i s z n i e w s k i  P i s a r z  Z i e m .  B o r y s o w .
F e h x  T r a c e w s k i  P o d s e d e k  B o ry so w .

R e g e n t  C z e c zo t .

3 O ś w ia d c z e n ie  I m ie n ie m  J W W .  T r o i a n a  P o d ­
k o m o r z e g o  i A d a m a  C h o r ą ż e g o  P r z y  b o ró w  b. U r z ę ­
dn ik ó w  P t tu  K z e c z y c z .  w t a k i e y  t r e ś c i  —  Z e s z ł a  i u ż  
t e r a z  An na  P r z j  bo rz anka  Czesz.  R z e c z ,  r o d z o n a  
Synowicą  Z ł ę y c h  sie n ie  dawszy z n a ć  BR, mi lit o ś m i e r ­
ci R o d z i c ó w  ' swoich w y s t a r a ł a  się dla się we dle  wo­
li i ż ą d a n i a  o p ie k u n ó w  w y ro k  em  D e p a r t a m e n t o w y m
u d e t e r m i n o  w a n y ch ,  o c z e m  Z ł c y  się u w ia d o m ie n i  n u  -  
chcieli  k ro k o m  w s p o m n io n e y  S ynow icy  p rz ec iw ic  się
1 n i em a iąc  n a y m n i e  y szy c h  p o n e n t  do  z y s k ó w  z  iey  
m ien ia  na t y m  w y b o r z e  o p i e k u n ó w  p rz es ta l i  - / ,  Po - 
c z e m  gd y  t a ? S y n o w icą  Ża lących  się w s z e d ł s z y  w 
u k ł a d y  i i n t e r e s s a  ż VVWmi J a n e m  i P e t r o n e l ą  z  
S a lm o n o w ic z ó w  Ł o w e y k a m i  b. Sędzi.  Z i em .  Bras ł .  
dn i  ż y c ia  u k o ń c z y ł a  w t e n c z a s  W.  Ł o w e y k o  S ę d z i a  
z p o w o d u  nie u k o ń c z o n e g o  i n t e r e s u  z z e s z ł ą  ł i z y -  
b o r z a n k ą  p r z e z  K u r y e ra  L i t t .  do  S u k c esso ro w  o d e ­
zwę u c z y n i ł ,  s k u t k i e m  k t ó r e y  Z a l ą c \  się , iako S t r y ­
jowie  r o d z e n i  ze sz ł ey  do  o b jaw ia jącego  o t e m  W .  
S ę d z i e g o  Ł o w e y k i  l i s to w nie  zgłos il i  się w p r o z b i c h ,  
a ż e b y  p r a ez  p i smo o d p o w i e d n i e  d o s t a t e c z n i e y  o r z < -  
c z y  o d e z w ą  p o w r o t u  w y k a z a n e y  po iaś ni ł  d la  u c z y ­
n ienia  s to s o w n eg o  kroku , od  k o g o  t e n  n a l eż eć  -ę- 
dz ie  T e  i n t e r e s s o w a n i e  się Z-a lących się^ b y n a y -  
m n iey  m e  m o g ło  czy n ić  S t r y io w  p o z o s t a ł o ś c i o w  po 
S ynow icy  sukcessprami  , lecz  ich n a s t ę p c ę  zos t a l i  
onemi  i w t a k im  s to s u n k u  Ż a l ą c y  się Adam  P r z y b o ­
ra  C h o r .  w im ien iu  m a ł o l e t n i c h  swych córek E w i -  
k cy o n a l i t e r  , iako o y c iec  c z y n ią c y  ca łey  na ich wy­
dzi a ł  s p a d a ią ce y  po  z e s z ł e y  Sukcessyi  na osobę  J . -  
na P r z y b o r y  Podsędka  Z i e m .  R z ecz ,  syna r z e c z o ­
nego T r o i a n a  d o k u m e n t e m  18 15 roku 8b ra  4 go d a t -  
t o w a n y m  , a 9 go t e g o ż  mies iąca p r z e d  u r z ę d e m  Z . ę m .  
R zeczy c ,  p r z y z n a n y m  z r . e k ł  się 1 u s t ąp i ł  , k tó r y  
t a k  w t e y  cz ęś ci  , iako t e ż  i na n iego wspadku  prz.y- 
c h o d z ą c e y  c z y n ić  n a b y ł  p ra wa i mocą  o n ego  z  dal -  
szemi  wfp ół sukcessorami  upełnomocn i l i  p l e n i p o t e n t a  
W j P a n a  K ozary na  R e g e n t a  Sądów P o d k o m .  R z e c z ,  
a t e n  w t y m  in te re s i e  czyn ić  s t a r a n ie  p r z e d s i ę w z i ą ł .  
Wiec  g dv  w tak im  s t an i e  r z e c z y  Ż a l ą c y  się p r z e z  
w y m ie n i o n y c h  W W .  Ł o w e y k o w  Sędziów p r z e d  S ą d  
Z iem .  B ra s ław sk i  e x t r a  F o r u m  p o zw em  e d y k t a l -  
n y m  ni ewłaściwie  p o d a n y m  i z e z n a n y m  p rz e z  gu -  
z e tę  K u r y e r a  L i t t .  o g ł o s z o n y m  zosta l i  z a a d c y t o w a n e .  
mi z tego  p r z e t o  po w o d u ,  iako n iew iad om i  ż a d n y c h  p o -  
zoś t a ło lc iow  i in t ere sów z e s z ł e y  A n n y  P r z y b o r z a n -  
ki i do  Sukcessy i  n ie  na l eż ący  d o  n iew a żn o śc i  z z a -  
p o z w u  w \ p a ś ć  m o g ą c e y  k o n d e m n a t y j ż a l ą c y  się p r z e d  
Aktami  Z i e m .  P t tu  R zeczy c ,  m a n i f e s t u i ą  się. R o k u  
1816 mca 8bra  50 dni a .
F r a n c i s z e k  'R ó s z c z y c  Reg.  G r a n .  P t u  Rzecz.  P le n ip .

5. W Domu JW. Buczyńskiego na ba- 
ksztach pod Nr. 85 są pokoje i staynia 
z wozownią do na jęc ia , w tymże domu 
jest  kocz Warszawski, doprzedanią; urno- 
wić się można w tym domu.
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Mnie n iż iy  podpisanemu nadesłano z  W arszaw y  
co-następuie:

Dyrckcya Generalna Loteryy Krajowych.
W pi zekonao u •, iż tym wszys tk im, którzy do 

L otery i  na Dobra Tysiowce postanowioney  , Losy  
zakupi l i ,  lub zakupić m yś lą ,  naywięcey na tem za­
l e ż y  , ażeby ciągnienie t e y ż e  loteryi  rozpoczęte  * 
ukończonetn b y ło ;  zważaiąc przy tem , iż  mogłoby  
paść podeyrzenie  , iakobv oczekiwania graiącey Pu­
blic zności na wygraną, zwłoce  właściciela ty. hże 
dóbr na iego korzyść były podległe , i iakoby c i ą ­
gnienie dla tego nienastgpow ał it , iż t en że  żadney  
straty ponieść niecbce ; Zotein D-yrefety* na w n r -  
sek właściela dóbr T yszow ce, który iedynie wcefu 
zaspokojenia ży czeń Publiczności i ukończenia tey- 
że Lotery i ,  przedsięwziął nay większe Ponieść ofiary,  
poświę asąc wł«sną korzyść ,  aby ciągnienie tey b -  
teryi doprowadzić do prędszego Skutku, p o d a i e d ó  
powszechney wi dorrości.
imo,  Każdy posiadający ieden los na debra T y ­

szowce,, ieżv 1. do tego dwa nowe dokupi , c -  
trzyma czwarty los b e z p ła tn ie ;  dla uniknienia 
jednakże mogącego ztąd wypaść niezrozumi--  
nia , oświadcza s ię ,  i- gdy do posiadanego losu, 
dwa iesz< ze dokupić na leży ,  aby czwarty bez­
płatnie otrzymać ,  n:e:dzi>e zatem,  iż kto p o ­
siada dwa Losy , ma tylko ieden dokupić , dla 

otrzymania czwartego bezpłatnie ;  zasadą bo­
wiem iest , iż każdy Los za nabyiiem dwóch 
nowych , wy nagrodzony m bydż powinien.

2do. Chociaż kto i  dnego Lo<u nieposiada , lecz  
trzy nowe zakupi*, podobnież czwarty los do­
stanie bezpłatnie,  

gtio. Gdy io . o o o  losow iest przeznaczonych na 
bezpłatne , niepodobną by łoby  rzeczą wszyst­
kie losy , które iuż są sprzedane,  sposobem w 
pierwszym punkcie przepisanym wynadgradzać;  
zatem korzyść przeznaczonego wynadgrodzenia  
czwartym lo*em bezp ła tnym , każdemu los lo- 
t e r v y n y  posiadającemu, s łużyć niemoże ; służy 
tylko pewney części,  która korzystać z tey ofia 
ry pośpieszy się , dodawanie bowiem losu b e z ­
płatnego ustanie , skoro 1'czba na ten koniec  
przeznaczona ,  wydaną zostanie  —  Przez  po­
w yższe  pos tanowienie ,  niewzigto i mernógł  
bydź wzięty obowiązek do wszystkich iuż sprze­
danych losow przydawania losu bezpłatnego;  
ściąga się to naywięcey do losow , które do 
sprzedania ieszcze zostaią. Kto zatem nieko­
rzystni,ąc ż  czasu,  niestaniesig tem samem u-  
czestnikiem takowey korzyści , niema prawa na­
dal uskarżania się o t o .

4to.  Losy bezpłatne , dla rozróżnienia od kupnych, 
będą na drugiey stronie oznaczone drukiem 
,, Los bezpłatny do N r  ów . . . .  . które przez 
Kollektora wypisane będą l iczbami ; różnica 
jednak takowa,  w niczem nieumnieysża prawa, 
do  otrzymania wygraney , przypadaiącey na los 
bezpłatny —  W Warszawie dnia 2 listopada 
i 8 i ó  roku. Kochanowski D.  G* L. K. Straszak 
Sek.
Instrulccya dla Kollektorów Loteryi na m aiętność 

Tyszowce.
Właśc ic iel  roaiętności T yszowce  chcąc przy­

śpieszyć  i ułatwić ukończenie t e y  Loteryi  posta­
nowił każdemu , który posiada ieden Los, a przyku- 
puie jeszcze dwa , równie iak i temu , który niema- 
iąc ż a d n e g o ,  kupi takowych t r z y ,  dodać ieden los 
b e z p ła tn y ,  ztąd wypada,  aby Kollektorowie uwia­
domieni  byl i ,  iak sobie w tey  mierze postąpić rjia- 
ią , a zatym postanawia się dla nich następująca in-  
strukeya.
imo- W  Dyrekcyi Jeneralney Loteryi kruowych , spo­

rządzoną będzie specyfikacya wszystkich losow bez­
płatnych ; a przez nią iako też przez Plenipotent# 
właściciela podpisaną zostawać będzie w kancelaryi 
Dyrekcyi.

4do. Dyrekcya każdemu Kollektorowi biorącemu pewoą 
ilość losów doda w proporcyi wyżey ustauowioney 
l»sy bezpłatne , to iest do 3 po iednym.

3H0. Dla rozróżnienia losów  b ez p ł a t nyc h  , w ydr uk ow any m  
Zostanie na drug-iey s tronie Los b ezp d a tn y  do No. o. 
o. o. które każdy Kollektor l iczbami w y p i sz ę ,  

ąto .  R ów ni e  1 kupne l o s y ,  do których  bezpłatne się do-  
daią , będą oznaczone sposobem n iźey opisanym , to  
w ce lu  przeszkodzenia , aby ieden los memógł  dwa , 
lub w i ę c e y  razy b y d l  u ż y t y m  do iednego zamiaru.  
Kollektor żatym na d r u g ie y  stronie io9Ów ozna z y ,  

a. Na bezp ła tnym do których kupnych należy iak W §  
3 namieniono.

"b. Na losach kupnych  )v_ do k t ó r ig o  bezp ła tny  dodaie  
napisze — to iest  na losie N ro l — i do losu na dru-  
g . e y  stronie wyrażopego  , iako też  do N ro  2 i 3 przy ­
dany los bt zpłatny  pod Nro  4 na losie Nr.  a  du l o ­
su na drugiey stronie wyraźni  ego iako też do Nr.  1 
i  3 przydany  los bezp ła tny  N r0 4 równie  na losi e  
N r o  3 do losu na drugiey stronie wy ra żo ne go  iako  
t eż  do Nro  « i 2 przydany  los bezpłatny Nro  4 i t .  d. 

gto.  Kol l ektor do losów,  do których bezp ła tny  przydaie ,  
u tr zy m y w a ć  będzie  oddzie lną  x iążkę ,  p odł ug  przy* 
?ą-zon  go formularza , z któ,r -y co (y<1zi ń w y ę f ą g  
zrobi 1 takow y temu pr ze ś le ,  od którego  losy do  
sprz dania odebrał , a ten zebrawszy  do niego na le­
żą c e  , u f . rm aie  ogólny  , i Lakowy w D yr e k c y i  Jene­
ralney z ł o ż y .

Óto. W  przypadku g d y b y  któremu z  Kol'akjilrdw zabra- 
kowało lo ió w  b e z p ła t n y c h  , a inne do sprzedania i e ­
szcze miał ,  to w yda osobom kupuiącym losy  ty m c z a ­
sowo r e w e r s ,  iż oii^in lo iy  bezp ła tne  się n a l e ż ą ,  po  

, o trzymaniu 2aś t y c h  za zgłoszeniein się do tego  , od  
którego ma do przede óia losy  po w.  r/.orae wyda  ti­
ne potrzebującym za odebraniem r- wersu przez  s i ebie  
na ten koniec Wydanego i po dope łnien iu  p rzep i sów  
w § 3 i 4 wyrażonych .

7mo. Kazden yjrz^Arrą^y do sy  prześle bez na m n ie y s z e y  
_zw+o1ff' Koli.  k torowi  od  którt g o  one od brał. S p e -  
cyf ika cyą  losów  do sprzedania -< zcze  u u u g o  zi iay-  
du ącyoh  8:ę , a to aby mógł natychmiast  o d ebr ać  
iii ść p o t r z e b n ą  losów bezp ła t nyc h .

K t o b y  , s tosownie  do t e y  inStrukCyi ż v c z y ł  sobie  ,  
tu w Wilnie kupvć bi lety , z e d t c e  u leć się lub z g ł o ­
s ić  , do n iżey podpinanego mieszkaią.ii go w  domu da- 

/ wniey Myszkowskiego  , a teraz W. Sik. rs« e g o  . i.a 
u l icyś .  Michalski-y,  pod Nm I2Z. Jakub L ’chteruzt fyn.

Wiać

N
tych

l mość o cenie produktów na 
rynkach wileńskich.

Dni  Targowe  
miesiąca listopada.

12. j i 4 . | 17.'
C e n a  

n a  a s a y g n a t yiepołożone liczby znaczą, źe  
produktów nie przedawano.
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\ eo 05 Jęczmienia 28 28 — 28
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• 0 G r o c h u ................................... — — __
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__
19 19 —
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Piwa krajów, beczka 4o garcó. i 5 80 i ś 80 10 80

—  dubeltowego . . . 24 60 24 60 24 60
0 Chleba razowego . funt __ _^ — 7 \ .

-  R-ł r*.. —  średniego . ' . — ---- 10*2^ W,
—  pytlowego przedn___ --- 20

*1= •»  ii. Mięsa funt 1 ............................ / l6
cc, 0 es • 10 Wódki garniec . . . . — 2 8 8J
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W ilno dnia 24  listopada ) 8 i 6  Roku.

O G Ł O S Z E N I A .
I .  E x c e r p t  z  R e g e s t r ó w  S u m m a r y y n y c h  Z i e m -  

sic i ch  p o w i a t u  S ł o n i m s k i e g o ,  A k t o r a t u  i d e c y z y i  p r z y  
n i m  z a s z ł e y ,  w d a c i e  p o  n i ż e y  w y r a ż o n e y  z a p i s a n y ,  
p o d  p i e c z ę c i ą  U r z ę d ó w ą  Z i e m s k ą  S ł o n i m s k ą ,  d n i a  
d w u d z i e s t e g o  c z w a r t e g o  o k t o b r a  t y s i ą c  o ś m s e t  s z e ­
s n a s t e g o  r o k u  w y d a ń ,

A k t o r a t  F o lic r  2 0 . W W .  J P a n o w i e  A n t o n i  i 
A n i e l a  G u d y n o w s c y  R o t m .  p o w i a t u  K o b r y ń .  , p r z e ­
c i w k o  J W .  W i n c e n t e m u  W o ł o d k o w m z n w i  b .  M a r .  
M i ń s k .  W  W .  T e o f . l i  z  M i n k o w s k i c h  H o m o l i c k i e y  
z  d ^ k ł a d e m  o p i e k u n ó w ,  E w i e  z  H o m o l i e k i c h  D o m -  
b r o w s k i - ^ y  w a s s y s t e n c y i  m ę ż a  C h r y z o s t o m a  D n m *  
b r o w s k i e g o ,  w p r o ź b a e h  z H > m o l i c f c ą  i D ą b r o w s k i m
0 o p ł . t c i e  so i  a r  yó  w z a  k o n d e m n a t y ,  o  z a p ł a c e n i e  
s u  m m  z a  i n s k r  y p c y a m i  z e s z ł e g o  J e r z e g o  H o m o l i -  
c i i i e g o ,  o  k o m p o r t a c y ą  m a j ą t k u  p o  z e s z ł y m  H o m o -  
l i c  k u n  p o z o s t a ł e g o  , t o ż  p a p i e r ó w ,  t e n ż e  m a j ą t e k  
w y ś w i e c i ć  z d o l n y c h  z  W o ł o d k o w i c z e t n  , o  s k u t k i

, z a ł o ż o n e g o  i a p p r o b o v y a ' l e g o  a r e s z t u  z e  w s z y s t k i e -  
m i ,  o  e x p e n s a  p r a w n e ,  i o w s z y s t k o  w e d l e  p o z w o w  
p o  d e k r e c i e .

D e c y ry a  R o k u  t y s i ą c  ośmset  sz es na s te go  o k to b r a  
dw un *s f ego  dn ia .  Za s t a w a n ie m  s t r o n y  p o w o d o w e y  
p r z e z  J j auis Samuela  C h m i e l e w s k i e g o ,  a p o z w a n y c h  W W .  
T eof i l i  Homolickiey,  E w y  z H om c l ic k i c h  D ą b r o w a k ie y ,  i 
j e y  męża C h r y z o s t o m a  D ą b r o w s k i e g o  , p r z e z  JPana  
A l o i z e g o  Po t r> /k ow sk i ego  A d w o k a t ó w ,  S ąd  Z iemski  S ł o ­
n imsk i  po  za sz łe y  na D - k r e t  n i r s t a nn y .  z in«tsncyi  po- 
w o d o w  na t y c h ż e  W W .  Homo l ick ie y  i D ą b r o w s k  e y  w S ą ­
dz ie  n i m e y . z y m ,  w dn iu  szó s tym Jnli i  , roku t e ruź u .  
z  zyskiem ban icy i  d ocz es ńey  o t r z y m a n y  p r s w o e y  aa t r s fa -  
Łcy i  , wo lnośc i  r o z p r a w y  dla w sp o m n io n y c h  H a m u l ic k i e y
1 D ą b r o w s k ic h  dozwa la  in p ro oe de n d a  , po  za w o ła n y m  
z  ka r ty  66  t y c h ż e  r e g e s t r ó w  ak to ra c i e  d o ł ą cz en ia  , i po  
k o n t r o w e r s y a c h  od  W W .  JP P .  G u d y n o w s k i c h  p r z y  z g o d z e ­
n iu  8;ę ł ą c z n ie  Jego co do ma ta ry i  o komp or ta cyą ,  w p u n ­
kc ie  zaś  oświadczen ia  na t a x ę  i E x d y w i z y ą  z ma ją tku  ru-  
ch om ogo  zesz łeg o  Je rze go  H o m ul i ok i ego  p r z e z  zonę  Jego 
J P .  Teof i lę  z Minkowsk i  h I lamnl ickę , gdy  ta  nie z z a p i ­
sani z innego d o w o d u  n ie b ę d ą c  w ła ś c ic i e l k ą  m ę ż o w sk ie ­
g o  m j ą r k u  n iawołn ie  do t e y ż e  t a x y  i E x d y w i z y i  p o w o -  
ł y w a  K re d y to r ó w  zesz łego  męża swojego , c ó r k a  z»ś, na­
tu r a l na  S u k ces so rk a  W E w a  z Ho mo l ie k ic h  D ą b r o w sk a ,  do 
k t ó r e y  t o  -zególiiie na l eżv  , ma jątku  oy cow sk i ego  , do  
t a k o w ć y  ss tysfakcyi  , nie Oddaje , a n i e ł ą c zn i e  z t e g o  p o ­
w o d u  r z e c z c n e y  ma re r y i  A k t o r a t u ;  p r ze c i w n ie  od  W W .  
H om ul iek iey  , D ą b r o w s k ie y  i ż y d a  M i r s k i e g o , M ó w c z y  
A b r a m o w i c z a  Z u c h o w i e e k i r g o  , w p r z e ło ż e n iu ,  że W .  Ha-

'  mul i cka po zesz łym o d łu ż o n y m  swym m ę ż u ,  ma ją tek  r u ­
chomy u siebie m a j ą c ,  na do p om ni en ia  się l iczne  k r e d y t o -  
r o w  dla j»d n o c za so w eg o  r o z b i o r u  , p r z y  rozpoz nan iu  p o ­
t r z e b i e  jey wspólnośc i  do t e g o ż  majątki* z ł o ż y ć  o ś w i a d ­
cza s ię ,  w  t y m  zamiarze w ie r z y e i e l ó w  męża swojego do 
j e d n o c z a s o w e y  r o z p r a w y  p o c i ą g n ę ł a  , jak za t y m ,  t e n  ś r o ­
dek  j e d n oś ć ,  i o d p o w i e d ź  znaczy ,  n a p r e t e n s y ą  W W .  G u-  
d y n o w s k i o h  t ak wed l e  K o n a t y t .  1784 i 1726 r o k u ,  p r ze -  
w o ła ny  w t e y  t r eści  A k to r a t  w Zupe łnośc i  ł ą c z o n y m  b y d ź  
p o w i n i e n ,  nas tępn ie  i s zczegó ln ie  od  ż v d a  Z u c h o w i e c k i e g o ,  
w  p r z e ł o ż e n i u ,  iż on b ę d ą c  k r e d y to r e m  zesz łego  Je rzego  
Hs tnu l i ck iego ,  p o w o ł a n y  do j e d n o c z a s o w e y  r o zp r aw y K o m ­
p o r t a c y ą  m a ją t k u  na swą i n s t a n c y ą  n ie  ty lk o  na J P P .  Ju-  
d y n o w s k i c h  uznają mieć p o w i e r z e n i u ,  za łą cz en i em  ta koż  
rze czo ne go  a k t o r a t u ,  wza jemnie  o d e s z ły c h ,  g d v  W .  Teof i la  
Homul ieka mając w swym rę ku  mężowsk i  majątek na o d ­
p o w i e d ź  j e g o  K r e d v t o r o m  należny ,  c z y  t o  na i ch satyafa- 
k c y ą  p r z e z  t s x ę  i E x d y w i z y ą  , cz y l i  p r z e z  in ny  ś r o d e k ,  
jaki z r o z p r a w y  w y n i k n ą ć  może oddsje' ,  i w t y m  p o r z ą d k u  
■Wszystkich P r z y p o w i a d a j ą c y c h  się p o c i ą g a ;  obok cz eg o  W .  
D ą b r o w s k a  su k c es to rk a  po s w y m  o y c u  Homul iok im z assy- 
s t e n c y ą  męża w n in ie y s z y m  prooes-. ie będą ca  t a k o w e y  aa- 
ty s fakcy i  n ie zap rze cza  , g dy  t a kż e  d r u g i m  , o p r ó c z  . J P P .  
G u d y n o w s k i c h  K r e d y t o r ó w  jed no cz as ow eg o  dopomniania  się 
i  zyskania s a ty s f ak c y i  w z b r o n i ć  n iemożna ,  a p r z e t o  p r ze z  
zawołany- A k t o r a t ,  zamie rz on e  p r z y y ś c i e  i u s p r a w ie d l i w ie ­
nie się w ł s ś c i w y m  znayduje się , i o d ł ą c z o n y m  b y d ź  nie- 
nioże,  dla t e g o  S ąd  w y ż  r z e c z o n y  ak t o ra t  w  zupe łnośc i  i 
z e w sz y s t k ie m i  osobami p r z y ł ą c z a ,  r o z p r a w ę  nakazuje.  I n  
p r oc e d en do  , p o d a n y  z ka r ty  90 a k to ra t  t y c h ż e  r e j e s t r ó w

W .  Szambellana W o y n y ,  k r e d y t y r a  ze sz łe go  H o m o l i c k ie g o ,  
z K o m p e t y t o r s t w a  bezsprz* cznie ł ą c z y  w szy ,  k n n t y n u a c y ą  
zaleca , po cz yn i  . w  samey sp r s wie  s to s o w n i e  do  r o d z a j u  
sp r a w y  ko n ku rs ow ey ,  i p o d ł u g  d o u i e s i o n y c h  i p o ł ą c z o n y c h  
ża łob ,  k o m p o r ta c y ą  w sze lk ie go  majątku r u c h o m e g o  w na­
tu r z e  naob l iga ch ,  d o k u m - n ta c h .  i rozm ai tyc h  p a p i e r a c h  b ę ­
d ąc eg o ,  jaki ty l k o  po  zesz łym Ho mo l ic k im  pozos ta ł ,  p r z e z  
żou ę  j"go JPan ią  Teof i l ę  Homol ic ką  i c ó r k ę ,  E w ę  z H o -  
niolickich D ą b r o w s k ą  1 ’j e y  męża C h r y z o s t o m a  D ą b r o w ­
skiego  , .  t u d z i e ż  p r ze z  J W .  W o ł o d k o w i cz a  ru ch o m o śc i  i  
wsz t lk i eg o  mają: ku po  ty mż e  H omolickim w majętno-  
D w o r c u  p o z o  t s ł e y  i a re sz t ow an ey  w na tu rze  a w s z y ­
s tk ic h  ż y w i o ł ó w  na r e j e s t r z e  z objaś  l ieaiem co d o  
pensy i  czy j tka  zalega,  lub zu p e łn ie  w y p ła c o n a  n a s t ę p n i e  
k o m p o r t a c y ą  na w s z y s t k i c h  s t a w a j ą cy  h i . Jn ie s t ą w a ją c y c h  
k redyt - i r ach  i p r e t en sor ach  zesc łego H-imul icku-go wsze j-  
k j o h o b i i g o w ,  ka r t ,  i n s k r y p c y ó w  i wsz- Ikieh d o w o d ó w  p i ­
sma , ważność i lość lub n ie w a żn o ś ć  i ch należ oś ii p r ó b u ­
j ą c y c h  r - j e s t r ó w  i r ac ł iu nk ó w  p rz y  d o k ła d n y c h  1 p o d p i s a ­
n y c h  re j e s tr ach  do kance l l aryi  Sąd u  n iu  ey s zc g o  , o z i e r m a  
tygodniami ,  p r z e d  n a s t ę p n ą  Z i e m s k ą  k a d e n c y ą ,  p o d  kara ni 
a p r z e e i w i e ń ‘tw a  dop<-łmć się p o w i n n ą , Sąd u z n a w s z y  
o woln ą  kom munikacyą  za r ewersami  t y c h ż e  k o m p o r t a c y ó w  
dla s t r o n  o s t r z e g ł s z y  p e r s y s t e n c y ą ,  o n y c h  w kancel l aryi  
S ą d o w e y  c z te ro  t y g o d n i o w ą  z a k r es 1* , t u d z i e ż  że1 w s z y ­
s tk ie  ro zp ra w u ją ce  «ię s t ro ny  , w i e r n o ś ć  ko m po r t a cy o w  
o p r z y s i ą d z ,  j  J f f .  W o ł o d k o w i c z  p r ze z  D w o r z e c k ą  Z w i e ­
rzc h no ść  aą o b o w ią z a n i  pos tanawia ,  dla z łożenia  zaś j e d uo -  
czaso wey  ze w sz y s tk ie m i  k r ed y to ram i  r o z p r a w y ,  i o n y c h  
do  niey w s z y s t k i c h  zebran ia  , a w iz ac y ą  do g a z e t y  L i t e  w - 
śk ie y  , po  UBtalonym ko - i k un ie  , do  m a ją t k u  ze sz łeg o  H o-  
mol iokiego dla t r z y k r o t n e g o  og łoszen ia  r o z p r a w u j ą c y m  
się w s p ó l n y m  kosz tem poda ć  zaleca.  N ao s t a t e k  s to s o w n i e  
do p o r z ą d k u  p r a w n e g o  dla no w o w y s z ł y c h  w r o z p r a w ę  d y l -  
lacyą cop ia ru m spraw  zapisuje.

A ktorat Folio 66 . W .  JPani Teofila  z B inkow ­
skich Homolicką Rotm powiatu Nowogr. przeciwko  
W. JPP. Wincentemu Uzłowskiemu Chorąz. powiatu 
Słuckiegó,  Józefowi M i ternawskiemu Jenerał  h. 
Woysk Polskich, Antoniemu i Anieli  Gudynowskim  
Zawadzkiemu, Piotrowi i Wincentemu Cwirkom,  
Janowi R-.ijeckiemu Rot.  powiatu Nowogrodzkiego ,  
Zachariaszowi W oynie  SzambeUnowi Dworu Pol ­
skiego , tudzież  Starozakon. A  irahamowi Zucho-  
wieckietnu, Obywatelowi Mirskiemu, Szmuyle Szlo-  
mowiczowi arędarzowi Studzińskiemu, oraz dalszym  
wszystkim wierzyc i- lom o zasądzenie dla Z a ł ł ce y  
Homolickiey w wielu przez mgża jey  Stra onego,  
o uznanie jednoczasowey ze  wszystkiemi kredy­
torami rozprawy, o uwolnienie Za ł łcóy  Etiaro za  
przysięgą od procederu, o zwrót  wydatk ów pra­
wnych ,  i wszystko wedle ż a ł o b y ,  celem łączenia  
do karty dwudziestey t ych że  regestrów.

D/cyzy.a roku tysiąc ośmset szesnastego,  o k to ­
bra dwunastego dnia, łączony d a  *0 karty tychże  
regestrów.

A rtykuł Folio go. W. JPan Zacharyasz W oy-  
ńa Sgdzia Granicz. Nowogrodz. , przeciwko WW.  
JPP. Teofil i  z Minkowskich Homolickiey, i Ewie  
z Homoliekich Dąbrowskiey z dokładem mgża, ż o ­
nie  i córce zesz łego Jerzego Homolickiego w pro-  
źbach o skutki Dekretowi Gran. Nowogr w. tys ią ­
cznym ośmsetnym jedenastym septembra dz iewię­
tnastego zapadłemu, a oparcie wszelkiey przysą-  
dzoney ilos'ci na majątku dłużnika o wiary pie­
niężne za^przec iwieńs tw o , i o wszystko  wedle ża 
ł o b y , celem łączenia do karty 20 ty chże rege­
strów.

Decyzya  roku tysiąc ośmset. szesnastego okto­
bra dwunastego dnia , łączony  do 20 karty, tych­
że regestrów,

Zgodność  z Rejestrami Sądowemi poświadczam 
Antoni Clirzczonowicz Ziemski  powiatu Słonim­
skiego Regent.



5 . Wedle Ukazu JEGO IMPERATORSKIEY
M O ^ C I  Samowładnącego  całą  Rossyą etc.  etc.

Pozew E d y k t a l n y  p r z e d  Sąd T a x a t o r s k o  E x -  
dywiżorski ,  D e k r e te m  R em missyynym  M a g i s t r a t u  
Mińsk iego  d e te r m in o w a n y m  , na r o z d z i a ł  wszelkie- 
go majątku Ludwika A n ton iego  'Mars an t  a w mieście 
Mińsku w kamienicy onegoż ,  odbywa jącego  się, z in-  
s t a nc v i  U rodzonych  Ludwika  Antoniego  M a rs a n ta  
b. P rezyden ta  M -g i ś t r a tu  M m .  wynosi się po wszy­
stkich onego  Debi torów,  mianowic ie  p r z y  o d w o ł a ­
niu się do zapisanego w Ziem. Miń, na .t,ax§ i E x -  
dywizvą w roku I 8 11 Julii 28 dnia (Świadczenia do 
z  p a d łe g o  D e k r e tu  R e m issyynegó  w Sądzie  M a g -  
a t r a to w y m  M ńskim w roku 1816 F e b r .  12 d. do z a ­
pad łych  Rezo lucyów do. odeszłych  Dy l lacyów, i do 
D ek re tu  p ierwszo-zjazdo  w ego , w o s ta tk u  do  wszel­
kich dowodów w sprawie z łożyć  stę maiących ,  ce]em 
jedno-czasow ego rozprawienia  się z Z a ł łg o  D e b i to -  
rami,  w ed ług  n a z n a c z e ń  Remissy Magis t ra tu  Mińsk,  
a p rzez  Sąd G ł łny  M iń sk  2go D epar tam.  potwier- 
d z o n e v , ,  w stzególnćsti zaś o to .  Iż  co Z a ł t c y  nie- 
pnmyślnością  interessów bę dąc  powodow anym  [O 
św ecić ca ły  swóy fundusz, a mianowicie ka mien icę  
z da lszym z abudow an iem  na Ko ydanowsk iey  ulicy 
w mieście Mińsku  sytuowaną,  na sa tys fakćyą  swoich 
Wierzycieli  , kiedy t en ż e  Z a ł łcy  M arsah t  wyż da tą  
pom ien ionvm  dekre tem  Reiri issyynym Magis t ra tu  
M iń sk . ,  a P r z e z  D e p a r t a m e n t  2gi zo tw ie rdzony  uzy­
skał  Sąd T a x a t o r s k o - E x d y w i z o r .  tak z K r e d y to r a -  
tni Z a  Igo j a k o te z  z onego sDebi totami , wcelu więc 
zwiększenia massy funduszu ,  dla swoich realnych 
W ierzyc ie l i  zmuszonym  z os taw a  swych Debi torów 
d o  tegoż  Sądu powoływać,  w celu z yskan ia  na leżno­
ści i z opey d o m i - r z e n i a  sa t j  sfakcyi swtoim W ie rzy ­
cielom gozywa Z a ł ł c y  Obż a ł łch  , i prosi  sądzenia  
na Urodź.  Michale  Z e n o w i c z u  Marszałku Gubern.  
Miń .  i całym Dworzańs twie gubernii  M m.,  iż w r e ­
ku  i 8 ° 5  2”bra 26 dnia,  za  naleganiem i rozkazem 
t egoż  Dworzaris twa pod  czas by tnośc i  w Mińsku 
Wielkiego Xięcia  K o n s t a n ty n a  Pawłowicza  za bal 
p r z e z  Z a ł łg o  d<my o rubl i  srebr .  155 kop. 85*3 na 
W inc e n tym  W ołłodkowiczu  Marsza łkowiczu  za r e ­
ge s tr em w roku i Sog  X b ra  28 dnia  o rubli  srebr.  25 na 
K ons tan tym  Ś tańsk im  Majorze k a r t ą  w roku i g o o  
Julii 10 o zł t .  40 ,  na Michale Łapickim o rubli srbr .  
36 Salach. P ię tr zę  J óp iń sk im  o r e s t a n c y ą  rubl i  
srebr .  200 , a n a d to  na tym ż e  Obżał . o wzięte  na 
p roce de r  rubli srebr. 78,  na o deb ran ie  Malawek do 
miasta  i osobno za ka r t ą  na żydz ie  Bende tow iczu  
przez  Jop ińsk iego  W2iętą rubli srebr .  6 , na Leonie  
Sz e yb ie  za obligiem w ro k u  i 8 ° 7  8bra  Ig o  rubli  srebr. 
150 udz ie jn ie  na ty  mże za rachunkierń w r o k u 1*797 
rubli  srebr. 28 z ł t .  14 gr. 15, na S ta rozak .  Boruchu 
Podradczyku,  Josielu Kopel lowiczu i Rubinie  C z o t -  
tku na mocy obl igaćyyuo wexelnych in sk rvpcyów  
o rubli srebr. 500,  a t e y  należności  gdy Ohżał łni  
nieopłaci l iście  w naym nieysżey  części, a przez [ o d ­
s tęp Obża łnych  t akow e  wexle  zginęły,  o co za ­
pi sane zostało w rok u 1 8 r 3 augusta 2 oświadczenie ,  
na O bż a ł łn y m  Strzałkowskim za l is tem złt .  22,  na 
Bolewskim Kapi tan ie  Konney  A r ty l l e ry i  złt. 111 j 
na Dominiku Pawlikowskich w roku J808 rubli srebr. 
36 , na Fe l ix ie  Zu janow ym  za obl igiem w roku i 8°5 
julii 29 w y d a n y m ,  a 1806 augusta 3 dnia p rzed  
N o ta ryuszem  iawiohym rubli as-yg. 220, osi bao na 
tym ż e  v; roku 1807 X b ra  19 dnia  za kartą  rubli 
assyg. 2 5 ,  na Starozak.  Szewelu Josielowic/u We- 
x lodaw cy  i onych sukcessorach w roku 1808 8bra 25 
rubli srebr. 100 , na Józef ie  Łoz iń sk im  w roku ł 8 ° ó  
9br  u  za rachunkiem złt .  160 gr. 10, na Starozak.  
Cel inie Berkowicźu w roku 1805 za kartą  rubli assyg. 
5 ° ,  na M jorze D r oz dbw sk im  w roku 1803 marca 
12 dnia  za obligiem rubli  srebr. 100,  na Jewdak.i- 
mowym Kapitanie  rubli  srebr ,  2 kop. 25, za kar tą ,  
na Majorze  E s tce  za r eges t rem  zlt.  l r  na Zan iew­
skim za ka r t ą  z ł t .  24,  na P io tr ze  Szwańskim za 
ka r t ą  z ł t .  3 o, i tem za r eges t rem  od  tegoż  rubl i  
srebr, 3 gr. 1 0 ,  za assekuracyą od Zubowicza  w y ­
daną  od miasta  Mińska złt .  200, od Hora ina  W o y -  
skowjeza i od onego sukcessotow za Kartą  1778 X b r a  
15 czer .  z ł t .  6 ,  na Kasprze H ora im e  za  r eges t rem  
w roku 17833 i na onego  Sukcessorach z ł t ,  253 gr.

2 0 ,  na Apo l ina rym  Czeczocie  z ł t  5 gr.  27 na R< - 
fa le  Prószyńsk im  z ł t .  47  gr. 8 # na Sędziu Chackie-  
wiczu zł t .  70 gr.  8 na tym że  i onego  Sukcessorach 
za rachunkami z ł t .  89- g r * i o . na J a b ło ń s k im  Kom -  
missarzu z ł t .  187 gr.  2 1 ,  na Grabowi* ckm Pa le -  
s t rancie  z ł t .  ćo , na Janie  J a now sk im  złt .  403 gr. 
20 , na Józ tf ac ie  Iwanowskini  Pisarzu za r eges t rem  
złt .  51 gr, 4 ,  na X a w e r z e  Iwanowskim na  rege­
s t r z e  z ł t .  34 gr  26, na Jurewiczu w r o k u  i 8 ° 4  
r eg e s t re m  z ł t .  22 gr. 16 ,  na Ł o p a c ie  Regencie  
z łt .  6 , na J a n ie  B a y k o w y m  m łodszym  z ł t .  2 gr. 12 
na C z e rn ie jo w y m  Sekre ta rz  złt. 3 gr. 6, na W i k Ł -  
rze Missiewiczu z ł t .  9 gr. 18 na A n to n im  Bogusła­
wie Oskierce  za kartą  w roku  1807 augusta  5 dn ia  
w ręku Szyszki K wai tulnego zn a y d u ją c ą  się i na S u ­
kcessorach onego  rubli srebr .  56, na F r a m  Ł z k u  B e- 
l ikowiczu za r e j e s t r e m  w roku 1803 z ł t .  19 gr.  28, 
na Klukowskirn złt .  40 gr. 2 0 .  na P o ź n i a k u  z ł t .  5 
gr.  2 4 ,  na F ab ian ie  Sw ię to rze  ckie z ł t .  7, na Ta-  
deuszu S w ię to rz e ck im  złt. 8 gr. 20 , na Swidzie 
Kapi tan ie  i onego Sukcessorach złt .  4  gr.  2 7 ,  na 
Szemesza Sędz. zł.  9 gr. 10,  na M a rc e l l im  T a rank ie -  
w iczu  zł. 18 gr 7, na P ię tr zę  T o r c z y ń s k i m  z ł . 47 gr.g,  
na T rz śc iń sk ic h  rubl i  srebr , 34 na Walickim Komor, 
z łt .  2 2 ,  t a Wiszn e.vskim z prawien ia  z ł t  4  gr.  12. 
na W y s z o m ie r s k im  złt .  6 .  na W o ło d ź c e  złt .  24 
gr. 25 ,  na W odzbun im  S ędz iu  złt. 45 I O > na. 
mayski in  Szamb.  i onego Sukcessorach za r ac h u n ­
kiem w roku 1791 złt .  28, na Z y ż g m s k i m  Star .  złt .  
18 gr. 27 , na T o m a sz u  Zan iew sk im  za r eges t re  n 
w roku 1790 msr .  27 złt .  2 4 ,  na Za l iw sk im  R e ­
gencie  złt. 4, na Z e b row sk im  z ł t .  69. gr. 26 ą 
Wołłodkowiczu  Pisarzu z ł t .  4 5 ,  na T a u b ^ rc i e  Pó i- 
kówniku 1 onego Sukcessorach zł. 15 gr. 2, na S z c z e r- 
c ińskim Pó t ko wn.  i o n e g o  sukcessorek zł.  3 gr. 18. na 
Mikoła iu  Suszyckim i onego sukcessorach z ł t .  60 , na 
T u r ł a j u  Stolniku i onego Sukcessorach z ,̂t. 50 gr. 20, 
na Piętrzę W ojońcu  1 onego Sukcessorach zł t .  13 
gr. 1 6 ,  na Oleszewiczu z ł t .  21 gr. 12, na D o m in ik u  
N i e m i t r z e  z ł t .  12 gr. 12 , na M ie z iencowyrn  S ekr. 
z ł t .  3 gr. 1 8 ,  na U szakowym  Majorze złt .  4 0 ,  na 
Brzostowskim na R e g e s t r z e  w roku i 8°5 marca 26 
dnia złt. 78 gr. 1 0 ,  na Depkinie  Majorze a złt .  24 
gr. 9 , na Jan ie  Czap l ińsk im zł t .  15 gr. 24 , na Cza­
plińskim s ta rszym złt .  i r ,  na C ie c hanow ic z u  złt .  3 
gr. 10 ,  na Ćiechańsk im zł t .  4 ,  na Każyńskim An-  
t r e p r e n e r z e  złt. 135 gr- i 5 . na Gurskim i onego Su­
kcessorach zł t ,  120 gr. 2 4 ,  na J azw in sk im  z ł t .  40 
gr. 2 0 ,  na Józefie Frąck iewiczu  zł t .  12 gr. 2 0 ,  na 
Dzieweczce złt. 5 gr,  18. na SUzowym Kap i tan ie  z ł t ,  
90 gr. 23 .  na Józef i e  Przysieckim '  i onego Sukces- 
sorach z ł t .  24 'gr .  r 5 ,  na Abramie  Romaniusie  żłt. 
67 gr. 20, na P rz ez dz ie c k im  C h o r ą ż y m  zł t -  14 > n<ł 
P ió rze  z ł t  g gr. 2 4 .  na O m uL c k im  zł t .  17. - r  J a ­
kowe wyżey namienione  osoby kiedy zaw im en  na 
w ie lokro tne  dopominki  Z a ł łg o  fn ieoddaią ,  będących 
więc w życiu samych dłużników, a z m a r ły c h  nas tę ­
pców o n y c h ,  lub t eż  w assys tencyi  opieki ,  jeśl iby 
n ie le tn ość  tego  wymagała , Z a ; ł c y  M a rs a n t  pozywa 
i p rosi  sądzenia ,  summ z p r o c e n t a m i  i expensami  
p raw n e m i” na k śźdym  poudz ielnie  wyżey  wyszcze-  
gulnionych Debi to rach  zalokowania na ty c h ż e  de­
bitach Kredy torów Z a ł ł g o  a re s tancy i  jaka wypadnie  
dla  Za ł łg o  sądzenia t e r m in u  o p ła ty  takowych summ 
m y k ró t s z e g ó  p rzeznaczen ia  z E w i k c y ą  na wszelkich 
własnościach i samych osobach,  k tórzy  posiadłości  
n lepokażą zabespieczenia ,  bl iższym do  dowodu.1 od­
wodu Z ł łg o  uzuania  T t e g o  co w sprawie p r o s z o n y m  
bę d z ie  d e c y d o w a n ia ,  z wolną p o p r a w ą  t e y  za-
łobie .  , '

Roku 1816 miesiąca gbra 9 d n i a ,  W o ź n y  ir~ 
ż e y  w ł a s n o r ę c z n ie  podp i sany  poświadczam, iz  k o ­
pią  z takowego E d y k t a ln e g o  pozwu z  a u ten tyk iem  
zgodną  z in s tanćy i  JP. An ton iego  Ludw ika  M a r ­
san ta  b. P r e z y d e n t a  Magi .  M iń .  po  D e b i t o r o w  s w o i c h
w pozwie  poszczególnie wyrażony  ch p rze d  ą a* s
t o r s k o - E x d y  w i z o r .  w mieście M ińsku  vv Kamien icy  
tegoż  Marsen tego  agi tuiący się wynies ionego,  ku za­
mieszczeniu  Kuryerze L i t e w s k i m  podałem 10 -

rozprawie T om k ow icz . W .  M. M ,


